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Ball Boom. Suite Louis XV. 


HOTEL EUROPEJSKI 


WARSAW + POLAND 


The leading Hotel in Warsaw located in 
the heart of the City, 


250 Rooms with Bathrooms, 
Running hot water and Tele= 
phones. Restaurant famous for 
its food and atmosphere of 
smarfness. 


Most fashionable Cafe 
Afternoon Tea. 


Main Dining-Room 


B. KOSINSKI, 


Manager 
Tel. adr.: „EUROPEJSKI: WARSAW* 


The Courtyard 
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ANKIETA. 


(Teatr, film, miasto i sport.) 


Zwrócilismy sie do szeregu wybitnych osobistości ze 
stolecznego $wiata literackiego, artystycznego i sporto- 
wego z zapytaniem, jaka sztuke teatralna w tym sezonie 
można uważać za najlepszą, jaki film należy do najcie- 
kawszych, jakie miasto jest ich marzeniem i jaki sport 
najchętniej uprawiają. 

Otrzymaliśmy dużo odpowiedzi, które brzmią prawie 
jednogłośnie, że najlepszą sztuką była komedja węgierska 
„Nie ożenię sie“, najpotężniejszym filmem ,,Alraune“* 
(z Wegenerem), wszyscy prawie na zabój kochają się we 
Francji i Paryżu i wszyscy przeważnie ubóstwiają konną 
jazdę, lecz, niestety, nie uprawiają jej! 

Jedynie, kto nie tylko kocha, lecz wiernie służy Nem- 
rodowi, to — znakomici literaci i myśliwi: red. Stefan 
Krzywoszewski i red. Juljan Ejsmond. I oni 
jednakowo kochają wieś polską. P. Ejsmond kocha 
specjalnie — Polesie, zwłaszcza wiosną... „Jest ono 
mojem marzeniem, tem piękniejszem, że je często wcie- 
lam w życie.“ „Ze wszystkich sportów'', pisze p. Ejsmond, 
„najgoręcej kocham myślistwo w  najszlachetniejszem 
znaczeniu tego słowa: myślistwo, które odsłania nam 
tajemnice puszczy i jej mieszkańców, uczy myśleć i miło- 
wać ziemię ojczystą i jej czarodziejsko piękną przyrodę, 
rozwija hart ciała i duszy w smaganiu się z przeciwno- 
ściami łowieckiego żywota...“ 

Do najlepszych filmów w tym sezonie p. E. zalicza 
„Cyrk“ z Chaplinem, a do najlepszych sztuk „Radość 
kochania“ Verneuil'a. 

P. Krzywoszewski, jako miasto, szalenie kocha Paryż, 
do najlepszych sztuk sezonu zalicza komedję ,,Powrót 
do grzechu'' do filmów — „Ziemię 
obiecaną“ oraz „Człowieka z biczem‘‘ (Fairbanks). 


Kiedrzyńskiego; 


Znany dramaturg Jan Adolf Hertz zalicza do naj- 
lepszych sztuk właśnie „Walkę“ pana Krzywoszewskiego, 
z filmów — „Cyrk“, a jako miasto — kocha namiętnie 


| 


— Florencje; sportów, niestety, nie uprawia. 

Znany krytyk teatralny p. Tadeusz Kończyc nie 
może oczywiście wymienić najłepszej sztuki, bo widział 
ich za dużo, ale za to wymienia film „Siódme niebo“, 
kocha Wiedeń i Konstantynopol, a jazdę konną uprawia 
od 7 roku życia! 

Utalentowana literatka p. Zuzanna Rabska jako 
najlepszą sztukę sezonu wymienia „Don Kiszota'' Miła- 
szewskiego, jako film — ,,Niepotrzebny czlowiek'' z Jan- 
ningsem; najmilszem miastem dla p. Rabskiej jest — 
Bruges (Belgja), ale żartobliwie dodaje, że co do sztuk, 
to woli sztukę zganioną przez wszystkich kryty- 
ków, co do podróży, to kraj niespełnionych marzeń, 
a co do sportu, to — krytykowanie bliźnich. (Ten 
sport jest, zdaje się, najwięcej w Warszawie uprawiany 
i rozpowszechniony! Red.). 

Ceniona i sympatyczna artystka Teatru Narodowego 
p. Zofja Lindorfówna pisze, że marzy o Hiszpanji 
i Japonji, ubóstwia konną jazdę, zalicza do najpiękniej- 
szych filmów sezonu ,,Siódme niebo'', a najlepszej sztuki 
teatralnej wymienić nie może, gdyż ustawicznie gra, 
a zatem nie bywa w teatrach, lecz tu mimowoli nasuwa się 
pytanie, jaka też sztuka była najlepszą w Teatrze Naro- 
dowym ? 

Co zas sie tyczy redakcji „Miasta i Wsi“, to nam się 
wydaje najlepszą sztuką polską w ubiegłym sezonie 
— „Powrót do grzechu”, a z zagranicznych „Nie ożenię 
się“. Najpotężniejszymi filmami były: , Chang“ i ,,Al- 
raune'; najmilszem miastem w Europie po Paryżu — 
Barcelona; z prowincji polskich — najukochańszą — 
Wołyń, a ze sportów — naturalnie — jazda konna i po- 
dróże morskie! 

Prosimy i czytelników w dalszym ciągu łaskawie 
nadsyłać nam swoje uwagi na temat powyższy. 


Redakcja. 


CHOCOLAT SUCHARD 
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Stanislaw Krause i S-ka, Warszawa 


Fabryka i Magazyn Przyborów Podróznych 
Królewska nr. 1 Telefon nr. 14-86 
POLECA W WIELKIM WYBORZE: 
KUFRY - WALIZY - NESSESERY - TORBY - TOREBKI 


DAMSKIE - TEKI - PORTFELE - PAPIEROSNICE 
PALTA | KURTKI SPORTOWE - PLEDY - PUDLA DO KAPELUSZY 


KUFRY SAMOCHODOWE 


do wszystkich typów samochodów Ceny fabryczne 
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SAMBY 11,50 PS. — 1370 PS. = OO PS. 
Wszystkie 6cylindrowe, 7razy ztozony wat korbowy, 
25 róznych modeli 


NAS Automobile G.m. b. H. Danzig, NASH 
Langgasse Nr. 42 Те. 210 75 23075 
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ОРТҮК JAN BERENT 


“ЭНЭ ЭН" WARSZAWA 
PERFA“ MARSZALKOWSKA 87, I pietro front TEL. 30-15 


Rodenstock'a Jedyna pod powyzszem nazwiskiem firma optyczna 


o równomiernem 


polu widzenia Zasadnicze wyjasnienie: 


t. zw. szkla Punctal Zeiss'a o TES wartosci nie sa wy- 
łącznością gatunku i formy niezastąpionej przez inne również 


pierwszorzędne firmy jak: RODENSTOCK, Busch i inne. 


Ze skarbów Muzeum Wielkopolskiego w Poznaniu. 
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„Judyta“ z głową Holofernesa''. 
Zakupiony dla galerji Raczyfiskich 1853 na licytacji ze zbiorów króla Ludwika Filipa. Autor obrazu, 
w Fuente de Cantos w Estremadurze, um. 1622 w Madrycie, uczeń Juana de las Roelas w Sevilli, 


wybitny malarz religijny szkoły hiszpańskiej. 


Olejny na płótnie 198 X 148 cm. 
Francisco de Zarbaran, ur. 1598 
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Wykwintna Konfekcja 
mezka 


Karol Kubalski 


Firma egz. od г.1887 
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PRZEMYSL-LINOLEUM 


WA R S 7 АМА Marszalkowska 149 


FILJE: KRAKÓW, LWÓW, BIELSKO 
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WEASNE FABRYKI 
50 


SKŁADÓW 
w KRAJU 


i 
| ZAGRANICA 


Poleca: 


LINOLEUM — CERATY 
CHODNIKI KOKOSOWE 
PLASZCZE GUMOWE 
CHIRURG. 
ARTYKULY GUMOWE 


DYWANY 
CHODNIKI WELNIANE 
FIRANKI — NARZUTY 
KAPY — PORTJERY 
OBICIA MEBLOWE 
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КК. przekazowy w 
BP KO. NE 1588 


A Sawicki Loan 


Sp. z ogr. odp. 


Skład broni,amunicji, przyborów 
myśliwskich i fechtunkowych. 


WARSZAWA 
ul. Królewska 31 - Tel. 38-03 


Poleca bronie, sztucery, pisto- 
lety automatyczne i rewolwery 
pierwszorzędnych fabryk: 
Joseph Defourny Herstal-Toxhalle 
R. Galand; Paris 
Jan Riga Stassart; Liege 
Fabrique Nationale; Herstal 
Anc. Etabl. Pieper; Herstal 
Fr. Wilh. Heym; Suhl 
Joh. Springers Erben; Wien 


Winchester Repeating Arms Со; 
Conn. U. S. A. 


Pojedynki, sztucerki maloka- 
librowe tarczowe. 


Pierwszorzedne warsztaty 
rusznikarskie i rymarskie. 
Warunki i ceny przystepne. 


Szczególowe objasnienia 
лусыг na żądanie. 
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Stella Olgierd. 


Nowela. 


O kobiecie najnowszej. 


Jadzia Klupińska było to stworzenie ogromnie miłe 
i pomimo dwudziestu dwu lat, jakie liczyła, o wyrobionym 
już charakterze. Był to, w całem znaczeniu tego słowa 
„człowiek, (mimo, że kobiety przecież — jak wiadomo 
są tylko kobietami, a nie ludźmi). 

Matka odumarła jej wcześnie, ojciec, który, niby to 
dla dobra jedynaczki, ożenił się powtórnie, okazał się 
ciemięgą życiowym, tak dalece zawojowanym przez drugą 
żonę, ordynarną małomieszczankę, że spokojnie patrzył 
na stopniowe, z biegiem lat zepchnięcie Jadzi do roli 
domowego popychadła chodzącego w dziurawych bucikach, 
z których ciekawie, a żałośnie wyglądały na świat zziębłe 
paluszki, do roli Kopciuszka, spełniającego około macochy 
rolę pokojowej — i sypiającego w kuchni, mimo ładnego, 
czteropokojowego mieszkania, jakie zajmowali państwo 
Klupińscy. Toteż Jadzia, niezwłocznie, po ukończeniu 
pensji, postanowiła „pójść w świat" i pracować na siebie. 
Ojciec był zamożnym kupcem, ale mimo to, Jadzia, po 
urzeczywistnieniu swego zamiaru (któremu nawet nie 
starał się zapobiedz) wyszła z domu jak nędzarka. 

Posada, którą otrzymała, dawała jej mniej, niż skromne 
utrzymanie, było to tylko wyzwolenie z piekła domowego 
i choćby dlatego było szczęściem. Ale była wytrwała; 
wielką sumiennością i pracowitością zdobyła sobie stop- 
niowo uznanie u szefów bliższych i dalszych i ogólną 
sympatję. Nie była wprawdzie zdeklarowaną pięknością, 
ale miała jakiś urok nieprzeparty w uśmiechu bardzo 
regularnych usteczek, w dźwięku głosu, w pogodzie, 
z jaką, mimo wszystko, patrzyła na świat dużemi, nie- 
bieskiemi oczami. Krótko obcięte, płowo-blond włosy 
nadawały jej szczupłej figurce coś chłopięcego. 

Nic też dziwnego, że podobała się ogólnie; szczególnem 
zwłaszcza powodzeniem cieszyła się u paru poważniejszych 
zamożnych panów, klijentów firmy, w której pracowała, 
a z których każdy, przy lada nadarzonej sposobności, 
zaofiarowywał jej swe nazwisko i majątek. 

Jadzia jednak stanowczo i kategorycznie odrzucała te 
propozycje. Na małżeństwo, którego niemal koniecznem 
następstwem są dzieci, spoglądała jak na coś, w rodzaju 
tortur świętej inkwizycji. 

„Małżeństwo to instytucja, dzięki której legalizuje się 
zbrodnia wydawania na świat nowych pokoleń, skazy- 
wania ich na tortury bytu i mękę życia“, zwykła była 
mawiać, gdy nieraz koleżanki w biurze poruszały temat 
małżeństwa. 

Nie wzięłabym nigdy na siebie tak strasznej od- 
powiedzialności, jak obdarzenie cierpieniem bytu istoty, 
która przecież niczem nie zawiniła wobec mnie, a której ja 
natomiast wyrządziłabym tak straszną, chyba jedynie 
wyzwoleniem śmierci okupioną, krzywdę! 

— Więc nigdy ше wyjdziesz zamaz ? — pytały z lekką 
ironją koleżanki. 

— Chyba wówczas, jeśli będę miała absolutną pewność, 
że ten mój czyn nie pociągnie za sobą zbrodni rodzenia 
dzieci! 

— E, pleciesz, sama nie wiesz co! 

Ale Jadzia, patrząc nad wiek mądremi oczyma wokół 
siebie, coraz bardziej utwierdzała się w swych przekona- 
niach. Zresztą nie była osamotniona. Coraz więcej ludzi, 
dźwigając w męce brzemię życia, za słabych na to, by je 
zrzucić z siebie gestem śmiałym, a pięknym, dochodziło 
do tego samego przekonania, że zbrodnią daleko większą 
jest dać komuś życie, niż je odebrać... 

Tymczasem jednak Jadzia, mimo całego swojego 
rozsądku, uległa naturalnemu prawu młodości i... za- 
kochała się w chłopcu młodym i ubogim, jak i ona. Z na- 
tury wątła, nie stworzona do monotonnej pracy, w za- 
duchu ciasnego biura, poczęła jednak nie na żarty zapadać 


na zdrowiu. Martwiło ją to bardzo, nie tyle ze względu 
na nią samą, ile na narzeczonego, który, rozwijającą się 
chorobą dziewczęcia, przejmował się bardzo, meczac sie 
nad wynalezieniem sposobu ratowania swej Jadzi. Po- 
znawszy ją dobrze, przekonał się jak była dumna i nie 
przyjmowała od nikogo nic, czegoby przynajmniej równym 
darem odpłacić nie mogła. Zwolna przeto poczęło sie 
w umyśle Tadeusza rodzić przekonanie o konieczności 
jak  najśpieszniejszego poślubienia Jadzi, by w ten 
sposób uzyskać możność intensywnej opieki nad nią. 

— I cóż z tego, że jesteśmy oboje biedni — tłómaczył, 
powiadamiając ją o powziętej decyzji — oboje jesteśmy 
młodzi i świat przed nami stoi otworem. Byles ty mi tylko 
zdrową była, Jadzik! 

Jadzia jednak ani słuchać o małżeństwie nie chciała. 

— Za nic w świecie — odpowiadała mu stale na 
wszystkie jego prośby i przedkładania. — I tak dość nie- 
szczęśliwców na ziemi! 


х * 
ЕЗ 


Stwierdzone jest, ze fantazja poetów wyprzedza 
rzeczywistość. I tak, jak z pewnemi, oczywiście odchy- 
leniami, zrealizowały się i realizują pomysły Verne'a, 
Wells’a, Langego i innych, tak i podejmowany niejedno- 
krotnie przez literatów, jak np. Czapka, pomysł tworzenia 
ludzi-maszyn, począł się przyoblekać w konkretne kształty. 

Wzmianki w prasie o tem zrazu niewyraźne i nie- 
śmiałe, stawały się zwolna coraz bardziej entuzjastyczne 
i wkrótce nabrały takiego rozgłosu, że pracownia-labora- 
torjum okultysty, profesora Goeringera, czyli, jak on 
nazywał „fabryka ducho-ludzi* była poprostu oblegana 
nietylko przez gapiów, żądnych sensacji, ale również przez 
uczonych, chcących roznieść znów sławę imienia polskiego 
po całym świecie. A rzecz, jeśli tylko nie była ,,hum- 
bugiem'' była istotnie godna tego: oto profesor Goeringer 
dowodził, że potrzebuje tylko wydoskonalić i wypróbować 
ostatecznie to, nad czem pracował od najwcześniejszej 
młodości, to jest wynaleziony przez siebie sposób... 
fabrykowania ludzi z pewnej mięszaniny wosku z sub- 
stancją, nazwaną przez profesora ,,homolitem' i wy- 
twarzania czegoś w rodzaju nad-ludzi, doskonałych two- 
rów, pozbawionych ludzkich wad i ułomności, prawie 
zbliżonych do aniołów. Doświadczenia, robione począt- 
kowo na roślinach, później na szczurach, królikach, 
a nawet psach i cielętach udawały się znakomicie; w utwo- 
rzonym mianowicie z owej mięszaniny wosku i homolitu 
tułowiu, profesor umieszczał kręgosłup i nerwy, jak 
również i głowę, odjęte istocie żywej, która miała być 
przetworzona; powstały w ten sposób twór zyskiwał więc 
tę szaloną przewagę nad naturalnym, że, będąc niejako 
uduchowionym, nie potrzebował normalnego odżywiania, 
był mało wrażliwy na zmianę temperatury, a nade- 
wszystko, co było najważniejszą zdobyczą w obecnych 
warunkach, nie rozmnażał się — wszelką zaś pracę, wy- 
pływającą z mózgu, wykonywał zupełnie prawidłowo. 
Pozatem (jak to profesor mógł stwierdzić na psach) za- 
chowywał twór taki uczucia i zamiłowania poprzednie, 
jednakże tylko wyższe, doskonałe, że zaś był pozbawiony 
możności przeżywania silnych namiętności, jako wy- 
pływających z ciała, a nie z ducha ludzkiego, nie odczuwał 
zupełnie cierpienia. Byłaby to więc wymarzona istota, 
odżywiająca funkcjonujący mózg i nerwy po największej 
części chemicznie; gdyby więc rzeczywiście udało się 
profesorowi wytwarzać na wielką skalę tych ,,woskoducho- 
ludzi“ byłby to szalony przewrót w świecie. Każdy, nie- 
zadowolony z ciała, jakie dała mu natura, a nadewszystko 
dojrzały umysłem, tak, że rozumiał, do jakiego stopnia 
instynkt rozrodczy poniża istotę o tak wysokich aspi- 
racjach, jak człowiek i jaką zbrodnią jest rozmnażanie 
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gatunku ludzkiego, szedłby do laboratorjum i zmieniał je 
na doskonałe, niepodlegające chorobom, ani żadnym 
innym cierpieniom. Wprawdzie, wskutek tego i śmierć 
odwlekałaby się kędyś w dal niedostrzeżoną, skoro jednak 
nie przybywałoby nowych ludzi, życie istniejących dałoby 
się może uczynić znośniejsze, wskutek mniejszej podaży 
pracy. Co prawda, sama czynność przemiany normalnego 
człowieka w ,,woskoducholuda'' połączona była z wielkiem 
cierpieniem, a także obawą, szczególnie wyciąganie nerwów 
sprawiało wiele bólu, jednakże profesor Goeringer wierzył, 
że z czasem uda mu się i to usunąć, zwłaszcza przez spo- 
tęgowanie tak obecnie już rozpowszechnionego zaintereso- 
wania się okultyzmem. 


Chcąc wydoskonalić preparat woskoducholuda, pro- 
fesor poszukiwał ludzi chętnych do zaofiarowania nauce 
swego życia w darze, gdyż nie taił przytem, że próby mogą 
niekiedy okazać się zabójcze, szczególnie dla ludzi mało 
uduchowionych, którzy nie zbliżyli się jeszcze, nawet 
zdaleka do źródła nauki tajemnej. 


Mimo tego, chętnych nie brakowało. Ludzie uważali 
to za rodzaj samobójstwa, przyczem ewentualną śmierć 
-- wybawienie od życia, od którego uciec pragnęli -— za- 
dawał im kto inny, co dla niejednego było ogromnem 
ułatwieniem sprawy, w dobie, gdzie tylu jest kandydatów 
na samobójców; toteż profesor miał w czem wybierać, 
zważywszy jeszcze i to, że taki znużony lub zawiedziony 
niedość, że pozbywał się brzemienia, jakiem było dla niego 
życie, lecz jeszcze miał przeświadczenie, że umiera dla 
dobra nauki. Jednakże, zawdzięczając wielkiej wiedzy 
profesora i jego poświęceniu się umiłowanej sprawie, wy- 
padków śmiertelnych prawie przy owych próbach nie było. 


* * * 


Jadzia, czytając coraz bardziej rewelacyjne sprawo- 
zdania z działalności profesora, poczęła na serjo myśleć 
o przekształceniu swego, cierpiętliwego a przytem po- 
datnego do rozmnażania ciała, na doskonałe, zrobione 
przez profesora, a nie podlegające ani chorobom, ani 
bólowi, ciała-fabrykatu, zbliżonego do znakomicie i pre- 
cyzyjnie funkcjonującej maszyny.  Zależała wprawdzie 
tylko od siebie przytem, zamieniając ciało, mogłaby 
śmiało wyjść zamąż, bez obawy obarczenia brzemieniem 
życia istot, które o byt nie proszą, z drugiej jednak strony, 
czy on, jej narzeczony pozwoliłby na taką zmianę, gdyby 
o tem wiedział? Był przecież tylko mężczyzną cało 
uduchowionym, tworem bardzo niedoskonałym, do umysłu 
którego może nie dotarło jeszcze światło wielkiej prawdy... 
Może balby się, że przy tej ,,operacji'narzeczona umrze ? 
A może poprostu (i tego Jadzia obawiała się najwięcej!) 
chodziłoby mu o jej dziewczęce ciało, które po prze- 
tworzeniu nie podlegałoby już żadnym namiętnościom, 
ciało, równające ją z duchami? 

I tak, w rozterce i niepewności, co czynić, płynęły 
Jadzi dni i tygodnie. 


* * * 


Zmiana ciała na doskonałe, wyzwolone z ziemskich 
pożądań i namiętności, jakkolwiek nie pozbawione za- 
milowan do sztuk pięknych, do muzyki, pełne chęci 
czynienia dobrze bliźnim swoim, słowem: uduchowione 
przez tajemne praktyki profesora i jego ,,przeróbke'', 
trwała bardzo krótko. Zwykle w tydzień operacja za- 
sadnicza była wykonana, później tylko należało jeszcze 
czas jakiś poddawać się tajemnym zabiegom okultysty, 
dopóki nerwy, kręgosłup i głowa nie zrosły się całkowicie 
z nowem ciałem, do którego je przystosowywano, póki nie 
minęło niejako ich onieśmielenie w stosunku do nowej 
powłoki. Taki ‚„woskoducholud‘“ już za życia stawał się 
prawie duchem, wprawdzie materjalnym, ale zawsze — 
duchem, posiadającym ciało niecierpiętliwe, o wysoce 


przytem rozwiniętych zdolnościach psychometrycznych. 
* * х 
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Twarzyczka Jadzi po pewnym czasie stala sie tak 
bladą, że Tadeusz zaniepokoił się nie na żarty i postanowił, 
za wszelką cenę, ślub przyspieszyć. Ale Jadzia ani słuchać 
o tem nie chciała. 

— To zbyteczne, Tadzieńku -- przekłada mu pieszczot- 
liwie — rzeczywiście, od paru dni czuję się gorzej, zdaje 
mi się jednak, że to jest przesilenie, poczem złe minie 
i zobaczysz, jakich kolorów nabierze moja buzia. 

Tymczasem jednak choroba poczęła przybierać wi- 
docznie ostrą forme. Wypełniając polecenia lekarzy, 
zabierał Tadeusz Jadzię codziennie na pozamiejską prze- 
chadzke, aby mogła odetchnąć $wiezszem powietrzem. 
Otóż od kilku dni, wraz z bladością twarzy, zauważył pewną 
ociężałość ruchów, chód jakiś utrudniony, jakby z wy- 
siłkiem tylko stąpać mogła. Po tych przechadzkach wracał 
do domu niemal w rozpaczy, obejmował rękami głowę 
i biegał po pokoju: 

»Ratowaé ją, ratować nawet mimo jej woli, bo niedługo.. 
moie się okazać... zapözno!“ 

Jadzia jednak była dziwnie uparta i w żaden sposób 
na przyśpieszenie terminu ślubu zgodzić się nie chciała. 

-- Jadzik, ty mnie chyba nie kochasz — rozpaczał, 
klęcząc u jej nóg. 

-- Właśnie dlatego, że cię bardzo kocham, ty mały 
mój głuptasku, chcę jak najpóźniej uczynić cie nieszczesli- 
wym. Może tymczasem i ty przejrzysz, bo dzisiaj 
jesteśmy... daleko od siebie... — dodawała tajemniczo. 

Porwał się z kolan, doprowadzony do ostateczności. 

-- Słuchaj, Jadzik, przysięgam ci, że, jeżeli nie 
zgodzisz się wyjść za mnie w ciągu miesiąca, palnę sobie 
w łeb. 

Spojrzała na niego przerażonemi oczyma. 

— O, Tadziu, Tadziu, sam nie wiesz, czego chcesz! 
Ale, jeśli istotnie moja zgoda na przyśpieszenie naszego 
małżeństwa ma cię uratować od Śmierci... żyj, ukochany! 
Tylko... 

Rzucił się ku niej, i pocałunkami obsypał jej twarz 
i ręce, nie czekając zakończenia zdania. 

Jadzia była zawsze istotą bez temperamentu. Tadeusz 
wiedział o tem ale wiedział i to także, że był pierwszym 
i jedynym, spijającym pierwiosnki jej pocałunków, toteż 
nie dziwił się wcale jej chłodowi i wierzył, że z czasem 
i temperament rozbudzić w niej potrafi. Z niecierpliwością 
oczekiwał dnia ślubu. 

A tymczasem Jadzia, niemal z dnia na dzień nabierała 
cery, na policzkach wystąpiły delikatne rumieńce, ruchy 
stały się żywsze, jakkolwiek ciągle jeszcze nieco sztywne. 

Tadeusz nie posiadał się z radości. Jadzia znów próbo- 
wała odwieść go od powziętego zamiaru, lecz i teraz bez- 
skutecznie. Był już tak blisko upragnionego celu, tak 
niewiełe dzieliło go od szczęcia — miałże dobrowolnie od- 
suwać je od siebie? Przenigdy! Jeśli jest zdrowa obecnie 
— tem lepiej — będą mogli w pełni używać szczęścia, 
należąc do siebie wzajemnie. 

Nadszedł nareszcie dzień upragniony. Jadzia, w białej 
sukience, otulona w welon, wydała mu się jeszcze bardziej 
drogą, więcej upragnioną jakkolwiek robiła na nim chwi- 
lami wrażenie istoty nie z tego Świata... 

A gdy już po ceremonji ślubnej, wrócili do domu, gdy 
rozeszli się goście, biorący udział w skromnej wieczerzy, 
zbliżył się do żony i wyciągnął ku niej ramiona. Przytulili 
się do siebie i usta spoczęły na ustach. Jakże kusił Ta- 
deusza wianek mirtowy... Zdjąć go już... zdjąć jak 
najprędzej z jej ukochanej głowy... 

Odskoczył z okrzykiem przerażenia: ciało Jadzi było 
uduchowioną mięszaniną wosku z homolitem i nie reago- 
wało na objawy jego namiętności i pożądania. 


Stella Olgierd. 
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Z zycia towarzyskiego. 


John! B. Stetson jr. Ze sfer finansowych. 


Charles S. Dewey, 
jedyny człowiek w Polsce, który istotnie trzyma: rękę na pulsie 
życia gospodarczego kraju. P. Dewey tak pokochał Polskę, że na 
jednym z przyjęć targowych w Poznaniu wyraził się o Polsce bardzo 
pochlebnie, dodając, że czuje się w Polsce jak w drugiej ojczyźnie. 


Minister Pelnomocny S. Z. A. 


jest gorącym przyjacielem Polski i uważnym obserwatorem 
życia gospodarczego oraz stosunków towarzyskich; p. Stetson 
często podróżuje po Polsce i niedawno zwiedził Kresy Północne. 


Z kół sportowych. 


Z życia społecznego na Pomorzu: 


P. Iwanenko, 


znany w sferach sportowych jako 
energiczny organizator i przedstawiciel 


Prof. Ignacy Biskupski, naEuropęWschodnią fabr.samochodów 
„Studebaker. 


Dyrektor Pomorskiego T-wa Ubezpieczeniowego, 
wybitny fachowiec w dziedzinie ubezpieczeń. 
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Mieczysław Guranowski. 
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Nowela. 


Final sztuki. 


Stefan pisat, — a kiedy Stefan pisze, to Zocha siedzi 
spokojnie w przyległym pokoju i nasłuchuje. Nasłuchuje, 
jak stalówka sunie po papierze, jak szeleszczą zapisane 


kartki. I serce Zochy rozbrzmiewa hymnem radosnym, 
że Stefan pisze. Pauza z górą roczna zdenerwowała 
oboje. On „myślał“, że twórczość djabli wzięli, ona — 


martwiła się, że to przez nią. Następowały dni ciężkiego 
milczenia, to znów przeplatały je przykre dla Zochy 
wybuchy. Zwyczajnie: dola żony literata. 


To też od chwili, kiedy Stefan skreślił na ćwiartce 
papieru nagłówek „Akt І“, a potem: „II i III“, — od- 
razu radość zawitała do ich gniazdka, rzekłbyś: słońce 
nabrało blasków bardziej złotych, śmiały się szafirowe 
obicia w pracowni, ożyły kopje włoskich arcydzieł, nawet 
pięcioletni Tada śmiał sie rozkoszniej. 

Stefan pisze. 


Jest to trzyaktowy dramat, dramat, ,,pisany 
krwią', cos z własnych przeżyć, trochę fantazji, reszta, 
co najbardziej serca bierze: miłość, miłość, miłość... 
Nie przeczytał Zosi ani „kawałka“, jest tajemniczy 
i ponury jak Hamlet. Tego Zocha nie lubi, tego się obawia. 
Az raz — a była to pora wieczorna, — kiedy Tada spat 
już w swoim białym łóżeczku — po ścianach snuły się 
cienie szarej godziny, — Stefan wydobył z teczki ręko- 
pis i zaczął czytać. Czytał ładnie, trochę z patosem, 
ale umiał głos modulować, i Zocha upajała się jak zwykle 
głębokiem jego brzmieniem. Ale rzecz dziwna! w miarę 
rozwijania się akcji autor czyta z coraz wiekszem prze- 
jęciem, głos drży mu, łka nieledwie, a Zocha czuje, że 
dzieje się coś niezwykłego. To historja ostatniej ,,zdrady': 
Stefka, powtarzającej się co lat parę, kiedy to porywa 
go piekło stołecznego życia, odurzający zapach teatral- 
nych kulis, czyjeś — niesamowite oczy. I wówczas Stefan 
zapomina o żonie, malcu, całej symfonji ich sielskiego 
szczęścia; Stef szaleje. Z jaką okrutną prawdą czy też 
samochwalstwem opowiada Zosi o swoich przeżyciach, 
nie czując, że rani jej serce, odbiera sen. A potem, kiedy 
przeżywa zawód miłosny (cierpienia młodego Werthera!), 
kiedy kaja się i wraca do kolan żony — jakie to kochane 
i słodkie — w rzeczywistości zaś tak bardzo dotkliwe 
dla jej kobiecej godności! Tego wszystkiego Stefan nie 
widzi, nie rozumie, zapamiętały w egoizmie, pozujący 
na genjusza, który — zdobył jeszcze jeden listek wa- 
wrzynu, jeszcze jedno wrażenie. 

Ale ta ostatnia eskapada miłosna, zdaje się, nie być 
epizodem. Zocha czuje, że „to' nie skończyło się, że 
zadra wpiła się w serce głęboko.  Zrazu nie wierzyła 
pozorom, plotkom  najserdeczniejszych, teraz jednak 
z treści czytanego dramatu widzi, że Stefan nie jest 
jeszcze uleczony. 

Sceny sztuki zmieniają się jak w kalejdoskopie. 
Ludzie to cierpią, to szaleją. Bohater żonaty, dotych- 
czas szczęśliwy, szarpie więzy, rwie się, ucieka, „Опа“ 
go zwodzi, obiecuje baśń czarowną. A tam już się śmieje 
„zdrada“ wyciąga szpony krogulcze, dusi. Stefan skoń- 
czył akt, patrzy na żonę, żąda krytyki, pochwały. Zocha 
milczy, bo serce w niej zamarło. A on pyta natrętnie: 

— Jakże, Zocha, jakże? 

— Bardzo, — odpowiada, — bardzo, Stef... 

Jego ogarnia gniew. 

— Jak to „bardzo“, со to znaczy bardzo? To prze- 
cież nowe, kapitalne. Ale ja wiem, ty widzisz jeno ciasne 
korytko swojego „ja“, i dlatego nie podoba ci się sztuka. 
O, ja cię znam dobrze... 

— Mylisz się, mój drogi, — przerwała Zocha. 

— Nie mylę się, czytam wyrok z twoich oczu. 
ja wiem, jesteś zazdrosna, moja pani. 


Ale 
Więc dowiedz 


się, że gdyby właśnie nie moje przeżycia z Janka, nie 
byłoby tej sztuki. Ona mi dała temat. 

— Опа ci dała temat? — powtórzyła smutnie Zocha. 

— A ty myślałaś, że kto? Może słodkie sam na sam 
z toba? 

— Nie myślę, mój drogi. Dawno zrozumiałam, że 
przestałam ci dawać natchnienie, że nie mnie zawdzię- 
czasz twórczość. 

— Twórczość to grymaśna pani, — wołał z emfaza, 
— to królowa wszechwładna, anektuje, krew wypija, 
zatraca. Jej nie wystarcza żywot poczciwego człowieka, 
ona kocha niepoczciwość, szaleństwo. 

-- Szalej, Stef, — odpowiedziała, — ale pamiętaj, 
żeby nie pękła nić. 

— Co za styl tragiczny. 

— Naszego szczęścia. 

Stefan rzucił z gniewem rękopis. 
czytał. Zaczął porządkować biurko. 

-- Wychodzisz? — spytała Zocha. 

— Aby jaknajdalej od „szczęścia w zakątku. 

Zocha idzie do jadalni, ale przez szparę we drzwiach 
podgląda, jak mąż zrzuca z siebie odzież. Potem kryguje 
się przed lustrem, zlewa włosy perfumą, uśmiecha się 
do swojego oblicza. 

— Zawiaz mi krawat. 

Zocha, tamując łzy, wiąże krawat, który, jak na 
złość, układa się zdobywczo. Nie mogąc jednak po- 
wstrzymać się od pożegnania, przykłada, jak w zwy- 
czaju, ,dziób“ do skroni męża, i szepce mu na ucho: 

— Dokąd idzie Stef? 

Autor milczy, więc Zocha ośmielona rzuca perfi- 
dyjnie: 

— Do niej? 

— Może, — odpowiada tajemniczo, a potem z iry- 
tacja: — Mogłabyś doprawdy zaniechać mówić mi o „niej“. 
Stało się, przeszło, nie istnieje. Dałem ci słowo honoru. 
Finis. 

— Daj to Boże, — westchnęła. 

— Adio, żonusiu, — wołał, całując ją we włosy, 
— bądź dobrej myśli. 

— Do widzenia, Stef. 

Za chwile go nie ma, Zocha slyszy gwizdanie na scho- 
dach. Pozostat jeno dymek z papierosa i smuga zapachu 
Cherami, którym sie perfumuje. Podniosła z posadzki 
zgubioną kartkę i czytała: 

— ...,przyjdź о 9-е], kończę w drugim akcie... 
będziesz miał mnie na ustach — cala“... 

Zocha nie czytała dalej. Krew uderzyła jej do skroni. 
Boże, Boże... Maly Tada spał, służąca czuwała przy 
łóżeczku. Porwała płaszcz, wybiegła na schody. Przed 
bramą stała dorozka.  Kazała jechać we wskazanym 
kierunku. I wtulona w poduszki powozu myślała, jak 
niegodnie oszukał ja Stefan. „Będziesz mnie miał cata 
na ustach“, powtarzała ze wstydem. Trzeba z tem skoń- 
czyć, skończyć zaraz, 

Dogoniła Stefana przed razurą. Wszedł do wnętrza. 
Musi być piękny. Zocha wysiadła, ukryła się w bramie. 
Stróż przypatrywał się jej podejrzliwie. Wchodziła 
i wychodziła na ulicę. Była chwila, że czując wzgardę 
dla siebie, chciała uciec. Ale przeczucie nieszczęścia 
wstrzymywało ją, z koliska zaś poplątanych myśli wy- 
łaniał się niepokój o ukochaną głowę. Toć z opowiadań 
słyszała o urokach Janki Osinskiej. Była to dziewczyna 
wprawdzie z bruku, lecz piękna, utalentowana — z nie- 
jednego kielicha piła już rozkosz życia, niejeden schru- 
pała w białych ząbkach — bezboleśnie dla siebie, krwawo 
da tych, którzy maczali usta w szaleńczym napoju. 
Nieskomplikowana w grze miłosnej — maleńka grze- 


Jaka nić? 


Nie będzie więcej 
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sznica nosząca w fałdach zapaszek Baudelaire'a — właśnie 
dlatego działała na mężczyzn, tych niepoprawnych ,,аро- 
stołów“, nawracających duszyczki wbrew ich woli, 
a w gruncie rzeczy — głupców, nie umiejących odróżnić 
anioła od dziewki. 

Jakoż Stefan, po zabiegach figara, wyszedł z razury 
w doskonałym humorze i ruszył dziarskim krokiem do 
teatru. I nagle, jak duch Banca, wyrosła przed nim 
Zocha.  Sadzil, że to przypadek; zrazu uśmiechnął sie, 
ale z wyrazu jej twarzy zrozumiał, że to zasadzka. A ona 
z gestem nieco teatralnym mówiła: 

— Powróć do domu, Stef!. .. 

— Dlaczego? -- spytał podniesionym głosem. 

— Stef, na naszą miłość zaklinam cię. 

Wówczas odepchnął żonę brutalnie i poszedł dalej. 
Zocha pozostała sama na chodniku. Iść za nim, jak po- 
łowica za pijanym szewczyną?  Wrócié do dziecka? 
Nie mogła. Błądziła długo po ulicach, zaczepiana przez 
adonisów. Dopiero koło północy powróciła do domu. 
Przestraszona służąca chciała zapytywać, ale Zocha 
gestem odprawiła ją do kuchni. Pozostała sama i roz- 
poczęła wędrówkę po mieszkaniu, po tem cudownem 
państwie ich kochania, gdzie każdy sprzęt miał swoją 
pocieszną historję, gdzie kwiaty w doniczkach krzyczały 
o pocałunkach. Usiadła przy jego biurku, wpatrywała 
się w jego fotografje, szukała w jego rękopisach, prze- 
ważnie poświęconych żonie. Gdzie on teraz jest, ten 
ukochany, ten jedyny, ten pierwszy ? 

Mijały godziny, ciężkie jak łzy, zegar bił piątą, świt 
już przedzierał się poprzez story. Zocha stanęła przed 
lustrem i rozplotła warkocze. Czy naprawdę zbrzydła, 
i Stef przestał ją kochać? ,,Nieprawda'', — wolalo zwier- 
ciadło, — „twoje włosy mają barwę kasztanów, złocistą, 
jak na obrazach Greuze'a, oczy podobne do anemonów, 
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a usta do rozpeklego granatu.“ Tedy pełna otuchy po- 
groziła piąstką portretowi Stefana: 

- Zaczekaj, pogadamy, mój panie. 

I zaczęła się rozbierać. Zaledwie jednak wskoczyła 
do łóżka i zakryła się puchami, gdy rozległ się trzask 
zamka, i sławny autor wszedł do sypialni. A pani wy- 
sunęła spłonioną twarzyczkę z otoki błękitnych wstą- 
żeczek i rzuciła: 

- Servus, Stef, 

Odburknął, począł się rozbierać, wywracajac krzesła. 

Tyś pijany, zawołała Zocha, siadając na łóżku. 

Nie, cara mia, jestem u po jony. 

- Jak spędziłeś wieczór ? 

Tu Га voulu, Georges Dandin, więc posłuchaj: 
naprzód poszedłem za kulisy, zabrałem Świderskiego do 
knajpy. Przy winie obgadywaliśmy ostatecznie obsadę 
sztuki. Jutro czytana próba. Wyobraź sobie, że ten 
drab powiada: zakończenie za mało dramatyczne. 


Byliście sami? 


- Trochę tak, trochę nie... Było także ,,co$'' 
z teatru... 
— Które miałeś na ustach?... 
Co to znaczy? 
Zocha milczała. 
To tak, — wołał podniecony alkoholem, — to 


szukamy po kieszeniach? A więc była z nami Osińska... 

. Nie wspominaj tego nazwiska! 

- Patrzajcie, — śmiał się szyderczo, a wiesz, 
gdyby nie „takie“ nazwiska, co stałoby się z naszą twór- 
czością ? 

— Plugawa ta wasza twórczość, — odpowiedziała. 

Milczenie. Stefan zaczął niebawem chrapać, Zocha 
spoczywała z rozwartemi oczyma, wpatrując się w pro- 
mien słońca, wdzierający się nieśmiało do sypialni. Ріа- 


Oryginalne шашин 


Hulstkamp 


Di likiery 


Grand-Monarque 
Creme de Menthe 
Blackberry-Brandy 
Peach Brandy 
Wódki 
Oude Genever 
Graankorrel 
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Plac 3-ch Кггужу nr. 14. 


Nr. I - 1928 


kata nad niesprawiedliwością życia, nad okrucieństwem 
sztuki. Tedy nie one, ciche rozkochane towarzyszki 
życia dają natchnienie twórcy, tylko tamte,. kłamiące 
miłość... Był już ranek, kiedy wyczerpana zasnęła. 
Stefan zbudził się o zwykłej godzinie. Jak zazwyczaj, 
szurgajac meblami, zaczął się ubierać. Był zły. Do- 
kuczała mu i zgaga i wspomnienie utarczki. Zocha 
udawała, że $pi, obserwując męża. Do pokoju weszła 
służąca z ranną pocztą. Stefan gorączkowo przeglądał 
gazetę. 

-- Victoria, — zawołał, i nie mogąc oprzeć się, rzucił 
dziennik na łóżko żony. 

Otworzyła oczy. W jednej chwili zapomniała o urazie. 
„W dniu dzisiejszym"', — czytała wzmiankę, — „odbędzie sie 
próba najnowszej sztuki Stefana Gorzyckiego p. t. 
„Zdrada“. Rolę tytułową powierzono Janinie Osinskiej.‘“ 
Dziennik wypadł jej z rąk. Tego nie przewidziała. Zro- 
zumiała, że przegrała stawkę. Po chwili, siląc się na 
spokój, rzekła: 

— Winszuję ci, Stefku, z całej duszy. 

-— Widzisz, — pysznił się, — tak szybko wystawili, 
zobaczysz jaki będzie sukces; tylko muszę dać zakoń- 
czenie bardziej... 


— Dramatyczne, — podsunęła. 

— Tak jest, dramatyczne. Pojmujesz, chodzi tu 
o ostatnie wrażenie, z jakiem publiczność opuszcza teatr. 

— Rozumiem. 

— Tylko skąd je wziąć, do licha? 

— Ja ci je dam, — rzekła jakoś dziwnie. 

— Ty? 


Dziwi cię to? Sądzisz, że żona literata nie może 
mu dopomódz w tworzeniu? 
-- Przeciwnie, będę ci wdzięczny. 


A więc dzisiaj 


czytana próba... Będę żył, — zawołał radośnie, za- 
cierając rece, — będę żył! 
— Stef, — szepnęła blagalnie. 


— Masz zakończenie? 

— Nie jeszcze. Stef, błagam cię, wyrządź mi jedną, 
jedyną łaskę... 

-— (o takiego ? 

Upadła mu do kolan. 

— Stef, niech Osińska nie gra w twojej sztuce! 

Rozległ się szyderczy śmiech Gorzyckiego. 

— Żartujesz, — wykrzyknął. — Osińska nie ma grać 
w sztuce, ponieważ ty jesteś zazdrosna? Ale wyper- 
swaduj to sobie, moja pani... Osińska zagra dla dobra 
sztuki. 

Rozgniewany zabierał się do wyjścia. 
stanęła w progu. 


Ale Zocha 


КИЛ ЯГ (0) 
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— Nie igraj z ogniem, — rzekła wyzywajaco. — 
Masz jeszcze czas do namysłu. 

-- Komedjantka, —— mruknął Stefan, poczem dodał 
pojednawczo: — No, do widzenia, Zocha. 

— Żegnaj, — odpowiedziała. 

— A pomyśl o finale dla sztuki. 

— Pomysle. 


Wybiegł na schody — szczęśliwy, młody. W pod- 
muchach wiosennych czuł budzące się życie, nowe życie 
w sobie. Grają jego sztukę, Wchłaniał w siebie czar. 
Żyć, aby tworzyć. Ewangelja artysty. 

Przyszedł pierwszy do teatru. Zawstydził się portjera. 
Dopiero po nim zaczęli się schodzić aktorzy. Przyszła 
wreszcie Osińska, i zaginęli w jakiejś kulisie. Wzywal 
ich inspicjent. Zaczęła się próba, monotonna jak plusk 
deszczu. Wiwisekcja utworu. Stefan wsłuchiwał sie 
w swoje „kwestje“, obce, niezdarne. Ogarnęła go niemal 
senność. 

Nagle obudził go dzwonek telefonu. 
brzęk, ale jakiż dziwny!... 

Potem już wszystko było jak we śnie. Dyżurny 
wezwał go do telefonu, słyszał jakiś głos huczący w aparat: 

—- Przyjezdzaj pan natychmiast, nieszczęście. 

Wybiegł z teatru, wsiadł do auta, pędził do domu, 
jak szalony. W sieniach było pełno ludzi. Drzwi uchylone. 

— Precz. 


Taki zwykły 


Wpadł do mieszkania. Tada płakał, porzucony na 
dywan jak lalka. W ostatnim pokoju słychać było staby 


jek. Na sofce, otulona pledem, leżała Zocha, blada, 
nieruchoma. Na podłodze połyskiwał perlowa rączką 
miniaturowy velodog. 


— Zocha, — krzyknął, padając na klęczki, — coś 
ty uczyniła ? 

Wówczas w błękitną oświetł pokoju padają ledwo 
dosłyszalne wyrazy: 

— Dra...ma...tyczne za...kon...czenie... 

— Zocha, Zocha! 

Teraz dopiero spostrzegł obcego mężczyznę. 


— Ма pan szczęście, — mówił drżącym od wzruszenia 
głosem lekarz, — kula zadrasnęła lekko... 
— Nie udało się, — szepce z goryczą Zocha. 


Głośny szloch był odpowiedzią. 

To sławny autor ,,Zdrady“‘ klęczał o stóp żony i okry- 
wał je pocałunkami. 

We drzwiach stanął mały Tada i ze zdumieniem 
przypatrywał się dorosłemu człowiekowi, który płacze. 


MIECZYSŁAW GURANOWSKI. 


ESA eg 


Samochody „Stetysz*. 


Jest to zjawisko rzadkie w naszem społeczeństwie, ażeby arysto- . 


krata, młody i zamożny, zabrał się serjo do pracy i to do pracy tech- 
nicznej, twórczej, mozolnej i precyzyjnej... 

A jednak tak się stało! 

Tym technikiem i konstruktorem jest hrabia Stefan Tyszkiewicz, 
który rozpoczął swoją pracę w Paryżu, dążąc do tego, ażeby z po- 
czątku skonstruować samochód specjalnie dla kolonji francuskich, 
a następnie dla kiepskich dróg polskich, 

Tą idealną na nasze stosunki maszyną okazał się właśnie samochód 
»Stetysz'", który podziwiano na Targach Poznańskich. Nawet firmy 
konkurencyjne były tego zdania, że ,,Stetysz' ma w Polsce wielką 
przyszłość. 

Następnie, niezwykłe powodzenie ,,Stetysza' w raidzie gwiazdzi- 
stym do Łodzi wywarło piorunujące wrażenie i teraz rozpowszechnienie 
tej pierwszej marki krajowej zależeć już będzie całkowicie od organi- 
zacji i zasobów fabryki, gdyż ogół jest względem ,,Stetysza'' bardzo 
przychylnie przygotowany jak przez prasę ogólną tak i fachową oraz 
przez opinję rzeczoznawców i sportowców. 


Polskie Zakłady Radjotechniczne 
w Warszawie. 


W roku 1922 placówka powyższa została założona przez pana 
Konrada Piotrowskiego, młodego pionera na polu radjotechniki, który 
z całym zapałem oddał się sprawie rozwoju tego przemysłu w kraju 
i zdołał w krótkim czasie doprowadzić swoje przedsiębiorstwo do takiego 
rozkwitu, że w roku 1926 Polskie Zakłady Radjotechniczne zostały 
nagrodzone Medalem Bronzowym M. S. W. i dyplomem uznania na 
Wystawie Ruchomej prób i wzorów przemysłu krajowego w roku 
ubiegłym. 

W ostatnim czasie Zakłady te wykonały szereg zamówień dla 
M. S. W. (Korpusu Ochrony Pogranicza). 


Fabryka Czekolady „Gonda“, Bydgoszcz. 


Wyroby fabryki powyższej zostały odznaczone medalem złotym 
w kwietniu r. b. w Liege na 2-ej Wystawie Międzynarodowej komfortu 
w urządzeniach mieszkaniowych. (II. Exposition Internationale du 


confort dans ! Habitation). 
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PIERWSZORZĘDNE MATERJAŁY 
WSZYSTKIE OSIE RUCHOME 


OSOBOWE 2-u, WOJSKOWE 3 os. CIĘŻAROWE i AUTO- 
4-0, 6-0 cylindrowe osob. 3 oś. Traktory BUSY 2 — i 3 osiowe 


CENTRALA : TATRAAUTO, WARSZAWA, Aleje Jerozolimskie 14, Tel. 409-22. — TATRAAUTO, 
POZNAŃ, ul. Kantaka 7, Tel. 40-24. — KAROL KUSTER i S-wie, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 165, Tel. 7-22. 
INŻYNIER. WOLSKI & CZERWIŃSKI, LUBLIN, ul. Kawia 12, Tel. 8-86. — J. CICHY, CIESZYN, 
ul. Różana 1, Tel. 1-36. — AUTOMOTOR, KRAKÓW, ul. Smoleńska 33, Tel. 1-53. 
AUTOMOTOR, LWÓW, ul. Batorego 34. 
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Kobieta w życiu, na scenie i sztuce. 


Grupa artystek Teatru Letniego w Warszawie. 


Z pałacu w Wilanowie. 


[I 


Muzy — Pompeo Battoni (1702—1787). Muzy i Apollo — Pompeo Battoni. 
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Jan Klinge - Ро2пап 
Telefon 2123 РІас Wolnošci 1 Telefon 2123 
Przedsiębiorstwo założone w roku 1910 
Materjały wełniane, jedwabne i półjedwabne na suknie :: Kostjumy i płaszcze 
Wyroby krajowe i zagraniczne 


Płótna :: Bielizna pościelana :: Fabrykacja kołder na wacie, wełnie i puchu 
Ceny ściśle kalkulacyjne 


0000000000000000000000000000000000000000000000000000()00000000000000000000000000000000000000000000000000000000 
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Urocza artystka Teatru Polskiego, 


p. Marja Malicka. = 
„Lukrecia Вогріа“, pedzla Cranacha (Wilanów). (Z minjatury p. Kazimiery Dąbrowskiej.) 


2 = 


» Herodiada'', pędzla Cranacha (Wilanów). 
Galerja Król. w Amsterdamie. 


Uffizi-Florencja. 


Znana artystka dramatyczna 

» p. Mila Kamińska. 

Patricjuszka. (Z minjatury Kazimiery Dąbrowskiej.) 
Z życia teatralnego w Berlinie. 


Carlo Dolci. — Maddalena Penitente. 


Reminiscencje 
teatralno-muzyczne. 
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Z listu Battistiniego 
do red. M. Berlackiego. 


Grupa , Ksiezniczek" z operetki ‚‚МїКайо“, 


Nr. 1 - 1928 MIASTO I WIEŚ р 17 


Teatr Polski w Poznaniu. 


Zofja Grabowska, 


wysoce utalentowana artystka w swojej znakomitej kreacji „Turandot“. 


«эсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэс»э«сэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэсэн 


1 
{ Bławaty < Pledy angielskie < Płótna lniane = Adamaszki ; 
š Brokaty lyońskie <> Frędzle > Galony it. d. ; 
Š Pracownia sztandarow i przyborów kościelnych ; 
0 i Ч 0 
| J. J. EICHSTAEDT, POZNAN R 
б Hotel Bazar — Tel. 1282 — Najstarsza firma w Poznaniu, 9 
б H 


M MM SS M M MM Tr 7 SS W 


„TOURISTE” 
„BALTIMORE” 
„FRENCH-COAT" 
„JOCKEY-CLUB” 


„AUTO-AJAX” 
i T.P. 


TYLKO W FIRMIE 


BRACIA SERGIU 


MARSZAŁKOWSKA 127, TEL. 32-38i77-75 
CENY NIŻEJ WSZELKIEJ KONKURENCJI. 


A 7 
Al OBEJRZENIE PALT NIE OBOWIĄZUJE DO КОРМА. 
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FEBAUTO' 


FRANCISZEK BESZTERDA 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 2 


poleca: 


Wszelkie przybory 
samochodowe 


Pneumatyki 
różnych fabrykatów 


Części zamienne 


Oświetlenie i armatury 


oraz 


Oliwy i smary 


po cenach bezkonkurencyjnych. 


Nr. r - 1028 


Maurycy Serlacki. 
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Wrażenia z podróży. 


Josephine Baker i „Primavera Siciliana^ w... Wiedniu. 


Czarna władczyni serc i umysłów. — Wystawa sztuki polskiej, 
Urocza Riviera. — Kawecka, Pola Negri i Skalska, — Drogi papieros. 
„Maisonette“. — Miasto wodotrysków. — Nasi rodacy w Rzymie. 
Pani Mrozowska - Toeplitz i Tybet. — „Cytadela genjuszów''. 

Palermo. — Florencja i znowu Wiedeń. 


Kto szybko mknie po ulicach stolicy naddunajskiej 
w pięknej limuzinie Donnet'a koloru creme, całkowicie 
obitej skórą krokodylową ? 

Kto zajmuje elegancki apartament w Grand-Hotelu, 
otoczony dyrektorem, malarzem-karykaturzystą, sekre- 
tarzami, służbą etc. ? 

Kto zbiera codzień oklaski, recenzje i moc szylingów ? 

Na to wszystko jest jedna odpowiedź: Josephine 
Baker! 

Młoda, ładna, wesoła, dobrze zbudowana, zgrabna, 
zwinna amerykanka, urodzona w Saint Louis, i mająca, 
jak ona sama mówi, un peu de bonheur... i piękne, 
bronzowe ciało, którego niczem nie zasłania. 

Co ona robi na scenie? — Tańczy Charlestona, śpiewa 
angielskie piosenki, figluje, dokazuje. I to samo robi 
także na widowni, co się publiczności naturalnie nie- 
zmiernie podoba. 


Josephine Baker, 
„Czarna Venus‘, która po swoich głośnych występach 
w Wiedniu, wywołała taką sensację w Budapeszcie, 
że zmuszona była wystąpić w specjalnej audycji 
przed posłami parlamentu, którzy jednak po naradzie 
doszli do przekonania, że w produkcjach tej egzotycznej 
amerykanki niema nic gorszącego. 


Josephine Baker jest obecnie modną divette, o którą 
walczą wszystkie stolicy Europy; jest uosobieniem nowo- 
czesnych dążeń i ideałów, jest tem, czem publiczność 
zachwycać się może i chce; ona jest władczynią serc 
męskich i... damskich; Baker jest i dyktatorką mód, 
ona poleruje np. paznokcie na kolor srebrnej perły. Jej 
podobizny upiększają wszystkie wystawy eleganckich 
magazynów Wiednia; lalki i fetysze a la Baker można 
spotkać na wszystkich dancingach, balach, przyjęciach 
i t. p. 


Josephine Baker zajmuje sie i sportem, jest czestym 
go$ciem w sporting-klubach, kabaretach, na zabawach. 

Baker robi wlašnie we Wiedniu wiosne, a wieczorem na 
scenie Johann Strauss-Teatru nawet 1 lato. 

Josephine Baker là, Josephine Baker ci... 

Ale w Warszawie nie ujrzymy jej tak predko, gdyz 
ona już jest zakontraktowana na dłuższy czas. 

* 


Chcąc dowiedzieć się o szczegółach, tyczących się 
imprezy kolei włoskich względem ,,Primavery Siciliana‘“ 
(wiosna sycylijska), byłem, przed wyjazdem z Warszawy, 
w Poselstwie Włoskiem, gdzie otrzymałem od nader 
uprzejmego p. Menotti Corvi szereg bardzo ważnych 
wskazówek, które mi się później przydały i za które 
wyrażam mu tutaj swoją wdzięczność. 

Jechałem przez Wiedeń, gdzie też miałem sposobność 
zwiedzenia wystawy sztuki polskiej, urządzonej w gmachu 
Secession i cieszącej się ogromnem powodzeniem. Wy- 
stawa nosi nazwę „Polnische Kunst‘. Znajdują się wy- 
bitne dzieła znanych malarzy, jak: Axentowicz, Borowski, 
Dunikowski, Fałat, Filipkiewicz (Stefan), Gottlieb (Paryż), 
Kramsztyk, Noakowski, Pankiewicz, Pronaszko, Skoczy- 
las, Śleńdziński (Wilno), Weiss (Kraków) i inni. Sa 
i pierwszorzędne rzeżby i bardzo udane kilimy, jak np. 
wyroby warsztatów „Ład“ z Warszawy, „Warsztatów 
kilimiarskich (Zakopane), warsztatów „Kilim“ (Kraków) 
i innych. Główną zaś wadą tej wystawy są zbyt wy- 
górowane ceny obrazów jak na stosunki wiedeńskie. 
Taki sam błąd popełnili w swoim czasie i malarze wę- 
gierscy na swojej wystawie w Zachęcie warszawskiej. 

* 


Nicea. Promenade des Anglais, nie, przepraszam, 
Promenade des Etats Unis. Słońce. Kwiaty. Eleganckie 
stroje. Błyszczące morze. Fale morskie i fale samocho- 
dów. Wszystkie języki świata. Istna wieża Babel. Są 
i warszawiacy. Więc rozmawia się (między pierwszem 
a drugiem śniadaniem) także i o wyborach... Го ba- 
lach polskim i rosyjskim... Ide wpierw na polski, gdyż 
obiecała swój udział i nasza urocza śpiewaczka p. Kawecka, 
która też i była głównym clou tego wieczoru. Śpiewała 
jak istny słowik i radziłem jej, żeby zaczęła swoją karjerę 
sceniczną od początku. Publiczność była zachwycona 
i gdy p. Kawecka zaczęła sama sobie akompanjować 
i gwizdać, było tyle w tem świeżości, szczerości i zapału, 
że oklaskom i kwiatom nie było końca, a maire miasta 
Nicei udał się do garderoby p. Kaweckiej, dziękował 
i prosił przyjeżdżać częściej. Spiewaczka nasza była 
w ślicznej sukni ze złotego jedwabiu i koronek (kreacja 
warszawska). 

Na sali zaś balowej ogólną uwagę zwróciła druga 
warszawianka, p. Skalska, która odtańczyła z werwą 
i temperamentem ślicznego mazura; partnerem jej był 
p. S. Pani Skalska była w pięknej stylowej sukni (czarny 
jedwab ze złotem). W naszej grupie obserwatorów był 
jakiś arab włoski czyli arabski Włoch, który wciąż się 
zwracał do śpiewaka p. Prawdzica i do mnie, wołając: 
una bellezza polacca, bellezza! (jaka polska piękność!). 
Naogół zachwycano się niezwykle polkami. Bal polski 
miał powodzenie. 

Dowiedziałem się na tym balu, że nasza znakomita 
rodaczka Pola Negri nabyła w Los Angelos hotelik kosztem 
боо tysięcy dolarów, że żyje ona szczęśliwie ze swoim 
mężem księciem Mdiwani i że zamierza utworzyć na 
Rivierze wytwórnię filmową francusko-polską, na czele 
której miałby rzekomo stanąć reżyser Ordyński. 

Bal rosyjski był o tyle ciekawszy, że się odbył w lepszym 
lokalu (Hotel Negresco), który był znakomicie udekoro- 
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Cudne okolice Nicei. 


Echa Targów Poznanskich. 


Gorges de Lot E 
Najpiekniejszym stoiskiem był bezsprzecznie kiosk firmy „Elida“‘, który fascynował : 2 Pont do misi B 
swojemi gustownemi ,,klasycznemi“ niebiesko-zlotemi barwami, oraz obra- i 


cajaca sie zlocona figura zgrabnej tancerki. 


Z wycieczek, utzadzanych w auto-cars przez 
Ricou, Nice. 4, rue du Maréchal Joffre. 


„Maisonette“. (Paris-Nice). 


Największą sensację budził wieczorami efektownie ‘oświetlony 
wóz tramwajowy światowej fabryki Philips. 


Siynna tancerka Tamara Aleksandrowa. 


Hala Centralna — uczestnicy konferencji prasowej. 
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Najwyższe i najniższe tony 
odtwarza czysto, wiernie 
inaturalnie tylko głośnik 


Р! ШЕРА, 


xRRNÓW. 


POZNAJ 


SWÓJ RODZINNY KRAJ 
WZDŁUŻ I WSZERZ M 


š Swiatowa fabryka Philipsa, zatrudniajaca 
Nie można porównywać ZS y : P 18 


znajomosci kraju z okien kolejowych 

i z auta! 

„Praga“ da Wam poznać gruntownie pię- 
kno przyrody i polskiego krajobrazu. 


„PRAGA-AUTOMOBILE” 


POZNAŃ, PL. WOLNOŚCI 11, TEL. 55-33 


„Uprowadzenie Europy“, dzieło Bernardo Strozzi, ucznia Piotra Sorri (Szkoła Wenecka). Muzeum Wielkopolskie. 


MIASTO 


Aparaty 
fotograficzne 


najwiekszy wybór 
w catej Polsce 


Cenniki i katalogi 
na zadanie 


POZNAÑ 


ulica 27-go Grudnia nr. 20 


PODCZAS SNU 
dziala aparat do formowania nosa „Zollo-Punkt“ i nadaje no- 
sowi Twemu piekny ksztalt, nie wywolujac nieprzyjemnego 
uczucia. Kto nie jest zadowolony z kształtu swego nosa, z całą 
pewnością spodziewać się może zmiany. Specjalnie u kobiet 
działają nieforemne nosy odstraszająco. 

Radzimy przeto przez noc (lub także podczas dnia) sto- 
sować nasz aparat do formowania nosa, skonstruowany nad- 
zwyczaj celowo. 

danym wypadku rozchodzi się o aparat ortopedyczny, 
skonstruowany na podstawie naukowej, przy współpracy wy- 
bitnych lekarzy. Aparat posiada miękkie wysłanie i wykonany 
jest ręcznie. Już po_kilku tygodniach otrzymuje nos piękny 
1 normalny kształt, Rzecz prosta, że skutek jest pewny tylko 
wtedy, jeśli aparat stosuje się regularnie przez czas dłuższy. 
Liczne listy, pełne uznania, świadczą o skutkach graniczących 
wprost z cudownością. Aparat zastosować można do każdego 
nosa. 

Komukolwiek zależy na estetycznym, wyglądzie swej twa- 
rzy, ten nie pominie okazji, by poprawić kształt swego nosa 
zapomocą naszego aparatu, a to tem więcej, że kuracja nie jest 
połączona z jakimkolwiek bólem. 

Aparat do formowania nosa „Zollo-Punkt“ chroni 
przed naśladownictwem patent nr. 221,371. Aparat nasz posiada 
6 regulatorów precyzyjnych i wysłany jest gąbką skórzaną. 
Nadaje on chrzęściom, podlegając wpływom ortopedycznym, 
kształt normalny (nie błędom w budowie kości.) Wspaniale 
wypadło pod tym względem między innemi orzeczenie radcy 
dworu prof. med. von Eck. Notarjalnie poświadczone dowody 
skuteczności naszego, aparatu przesyłamy gratis. Cena aparatu 
16.50 zł oraz portorja. Wysyłka za pobraniem pocztowem. 

Do nabycia: 
B. Prusiewicz, Poznań 1. Przecznica 7. Telefon 1081. 
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Poznański Zakład Haftów Artystycznych 


JAN LUGIERSKI тп, 


POZNAN 


27 Grudnia 16 |-ptr. (Dom tylny) 
tel. 25-36 
Ajentura: KRÓLEWSKA HUTA 


IGLIŃSKI i REJEK, Poniatowskiego 2 
tel. 215 


Wykonuje: 
ornaty, kapy, baldachimy, (vele) tuwalnie, zasłony przed 
monstrancje, antepedja, stuty do chrztu, spowiedzi i kazno- 
dziejskie. 


Specjalność: 
sztandary, chorągwie kosc. i dla towarzystw, sztandary 
wojskowe ściśle według przepisów. 


Tunkt-R offer 


do masazu twarzy! 


Osoby otyłe muszą stale o tem pamiętać, by wzmacniać swe 


mięśnie twarzy i usuwać nadmiar tłuszczu z policzków i okolicy 

brody. Szczególnie u osób silnie rozwiniętych występuje już 

wcześnie podbródek oraz wytwarzają się t. zw. policzki zwisające, 

które powoli zniekształcają całą twarz, powodują zmarszczki, 

bladość i wiotkość cery. Zmarszczki te są znowu powodem 

słabości mięśni twarzy. Słabe umięśnienie jest przyczyną nie- 
dostatecznego krwiobiegu. 


Nasz nowy Punkt-Roller do masażu twarzy zaopatrzony 
miękiemi ssawkami kauczukowemi pobudza cyrkulację i ożywienie 
skóry, usuwa nadmierną ilość tkanki tłuszczowej podskórnej, na- 
pełnia i wzmacnia mięśnie twarzy. Cera drogą naturalną dzięki 
silnemu przekrwieniu oraz odżywieniu staje się świeżą, młodo- 
cianą, gładką i czystą. Wzmozony krwiobieg i przekrwistość ob- 
jawia się jeszcze w I—11, godziny po masażu i tutaj leży 
wielki sukces naszego Punkt-Rollera. 


Cena zł. 16.50 
lo. Trusiewicz, 


Goznan, 7, Nowomiejski nr. 7 


Шан 


I Aufr mane vx 


Punkt-Roller do masazu twarzy jest do na- 
bycia we wszystkich skladach, sprzedajacych 
Punkt-Rollery. 
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wany przez znanych malarzy. Przy stole prezydjalnym 
znajdowali się książę Murat, Protasjew, Abaza i inni 
przedstawiciele arystokracji rosyjskiej, a wśród publicz- 
ności znajdował się Karol, książę rumuński, który kupił 
z licytacji jednego papierosa za... 2000 franków, inna 
znowu, polka p. K. kupiła butelkę szampana za 
3000 franków i szampan zwróciła. Wogóle bawiono się 
na tym balu znakomicie. 

Wśród gości na balu rosyjskim był także młody kom- 
pozytor D., który się uważa za drugiego Strawińskiego. 
Zaszła rozmowa o sławie pośmiertnej. ,,Ciekawy jestem, 
co napiszą o mnie po śmierci na domu, w którym mie- 
szkam'', zapytuje p. D. (p. D. odnajmuje pokój przy 
familji). „Sadze, że napiszą: „Tu jest pokój do wyna- 


јесіа“, — odpowiada złośliwie jeden ze współbiesiadników. 
Pan D. ogromnie się obraził. 
* 


„Co jest godnego do zwiedzenia w Nicei?" zapytuje 
mnie znajomy. Powiadam: „W Nicei — „Maisonette“, 
а poza Nicea — wszystkie okolice, które trzeba zwiedzać 
w autocarach Ricou.“ ,,A co to jest „Maisonette“? 
»Jest to wykwintna restauracja rosyjska, w której, po- 
cząwszy od woźnego, a kończąc na dyrektorze, wszyscy 
posiadają dyplomy wyższych zakładów naukowych, a ku- 
charzem jest p. Remizow (nie filozof i publicysta), były 
mistrz sztuki kulinarnej przy dworze Mikołaja II... 
W „Złotej Księdze“ gości znajdujemy podpisy nastepu- 
jących osobistości: Gustaw, król Szwecji; prof. Woronoff; 
Raquelle Meller; Karol, książę rumuński; hr. Krasińska 
(b. Matylda Krzesińska), następca tronu japońskiego; 
trzeci syn króla angielskiego i t. p. Wśród artystów- 
wykonawców znajduje się znakomita tancerka Tamara 
Aleksandrowa, a doskonałą kapelą dyryguje świetny 
skrzypek p. Barcarolla, uwielbiany w sferach paryskich. 
Główna siedziba ‚Maisonette‘ znajduje się w Paryżu. 

* 


Nie bez żalu opuszczam uroczą Rivierę, kierując się 
na spotkanie ,,Primavery Siciliana do Palermo, i za- 
trzymuję się w Rzymie po raz pierwszy w życiu. 

Gdy od ławy szkolnej począwszy przez całe życie 
tyle się słyszy i czyta o Wiecznem Grodzie, nic dziwnego, 
że przedstawiamy sobie wszystko w rozmiarach fan- 
tastycznych, a rzeczywistość zawsze znacznie się różni 
od fantazji. 

Na pierwszy rzut oka można natychmiast jedno 
zjawisko bezsprzecznie skonstatować, że Rzym to jedyne 
na kuli ziemskiej miasto monumentalnych i pięknych 
marmurowych wodotrysków, których jest podobno 350 


Na jasnym brzegu. 


Nicea — Casino, Palais de la Jetee. 


sztuk!... Rzymianie ubóstwiali wodę i oddawali jej 
hołdy. Mieli słuszność, gdyż ‚in acqua vita“ (w wodzie 
życie). Jakże my im pozazdrościć możemy!... Mamy 
w Ogrodzie Saskim jeden jedyny wodotrysk, lecz i ten, 
zdaje się, funkcjonuje raz na rok. 
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Przedewszystkiem udaje sie na teren wielkich walk 
historycznych, który postuzyt tiem dla niešmiertelnego 
Sienkiewiczowskiego , Quo Vadis“, na teren walki dwóch 
$wiatopogladów, na teren krwawych zabaw, na to miejsce, 
gdzie zaczela sie nowa era ludzkošci, na olbrzymi, ponury 
Koloseum! ` Amfiteatry, бо tysięcy miejsc, lochy dla 
zwierząt, dzikich bestji i ludzi-niewolników! Potężne 
sklepienia! Teatr krwi i łez! Straszne widmo przeszłości 
pozostało i długo jeszcze stać będzie, a w pobliżu mkną 
samochody, szybko przejeżdżają na rowerach chłopcy- 
faszyści (rzymski komsomoł) w czarnych bluzeczkach, 
kapelusikach i niebieskich chusteczkach na szyi, budzi 
się nowe życie, odrodzenie i potęga Włoch, pod wodzą 
niezmordowanego Benito Mussolini, o którym istnieje 
już we Włoszech tak olbrzymia literatura, że możnaby 
było założyć specjalną katedrę przy uniwersytecie rzym- 
skim, poświęconą życiu i działalności tego niezwykłego 
człowieka! 


W Wiecznym Grodzie. 


Rzym — Olśniewającej piękności pomnik króla Victora Emanuela II 
i grób Nieznanego Żołnierza na Piazza Venezia. 


Chętnie opuszczam Koloseum i jeszcze chętniej kata- 
kumby przy Via Appia, podziwiam Forum Romanum, 
godzinami stoję przy cudnej kolumnie Trajana, wsłu- 
chuje się z zachwytem w szmer wodotrysków, spaceruje 
na Piazza Venezia, nie mogąc się oderwać od pomnika 
Vittore Emmanuelle i Nieznanego Żołnierza, wreszcie 
udaję się na Monte Pincio, gdzie spędzam rozkoszne 
chwile, mając przed sobą fantastyczną panoramę całego 
Rzymu, i marzę, wciąż marzę o jutrzejszem spotkaniu 
się z... katedrą sw. Piotra, zbiorami Watykanu i innemi 
jeszcze skarbami Wiecznego Grodu! Pogoda nawpół 
dopisuje, ale do wiosny jeszcze daleko, może spotkamy 
się z tą Panią w Palermo? 

Wieczorem przyjmuję zaproszenie naszych rodaków, 
doktorostwa Dubińskich, którzy po swoich ciekawych 
podróżach w Azji i Ameryce, osiedlili się w Rzymie, 
urządziwszy sobie wytworną siedzibę. Spędzam bardzo 
miłe chwile w atmosferze sztuki egzotycznej i w towa- 
rzystwie miłych gospodarzy, od których dowiaduję się, 
że znana nasza rodaczka p. Mrozowska-Toeplitz, która 
odbyła podróż do Tybetu, jako pierwsza kobieta wogóle, 
miała w Rzymie odczyt o tej podróży; zainteresowanie 
było tak wielkie, że jeden z książąt Savoyi postanowił 
zorganizować specjalną ekspedycję do Tybetu! 

* 

Gdy spytano się pewnego anglika, jak długo trzeba 
pozostać w Rzymie, ażeby zapoznać się ze skarbami 
tego fenomenalnego miasta, odpowiedział: , Ja już tu 
jestem blisko 12 lat, ale nie śmiem powiedzieć, że znam 
Rzym!“ 

Cóz wiec znacza nasze powierzchowne, przelotne, tu- 
rystyczne wędrówki po olbrzymich świątyniach, nie- 
porównanych muzeach Watykanu, skarbcach i t. p., 
kiedy wszystko zdumiewa, przykuwa, kiedy przed jednym 
tylko arcydziełem rzeźby lub malarstwa, przed jednym 
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tylko darem (takie upominki ze zlota, srebra, drogo- 
cennych kamieni, hebanu, kości słoniowej papież 
Leon XIII np. otrzymywał od monarchów, wybitnych 
osobistości, miast — setki!) można byłoby stać i podziwiać 
godzinami, dniami, a może i tygodniami, a tutaj czas 
jest ograniczony, z zegarkiem w ręku gorączkowo oglą- 
dasz, śmiertelniku, te cuda sztuki, architektury, piękna, 
które ciebie przecież, tylko gościa chwilowego, przeżyją 
i zazdrościsz im, że one nie mają tych potrzeb co ty, 
że te dzieła, mając stałe i pewne miejsce, nie potrzebują 
się śpieszyć na obiad, na pociąg, na five, że one są po- 
dziwiane przez nas, że one są nieśmiertelne, a my 
tylko nicością!... А tych arcydzieł tutaj tysiące ty- 
sięcy! Jak długo trzeba by było przeżyć, żeby poznać 
tylko cząstkę tych bogactw! Chociażby tylko galerię 


W Wiecznym Grodzie. 


Rzym — Piazza del Popolo. 


rzeźb prawdziwie boskich, nie mówiąc już o innych skar- 
bach! Nie wystarczyłoby nawet i kilkudziesięciu lat. 

Takież wrażenie nieskończoności odniosłem kilka lat 
temu, kiedy zwiedzałem w Kairze Muzeum Narodowe 
ze skarbami faraonów! Jest to chyba najbogatsze i naj- 
większe muzeum na kuli ziemskiej. I to jest tylko mu- 
zeum kultury egipskiej! A jest jeszcze w Kairze drugie 
muzeum, nie mniej piękne, kultury arabskiej! Ale tam 
już nie byłem. Miałem dość, byłem przesycony. 

Mimowoli dostaje się zawrotu głowy od tego barwnego 
kalejdoskopu silnych wrażeń. Opuszczam Watykan 
z postanowieniem, że jeszcze tu kiedyś wrócę dla bliż- 
szych studjów i udaję się do miasta, ażeby w wirze ruchu 
ulicznego, pośród samochodów, okazałych sklepów, ele- 
ganckich hoteli, Kawiarni Espresso, poznać Rzym dzi- 
siejszy, Rzym nowoczesny, ale po Watykanie, tej ,,Су- 
tadeli genjuszów'', — kontrast jest zbyt rażący, gdyż 
„miasta nowoczesne“ mają wszędzie jednakową fizjo- 
nomję, czy to Paryż, czy Berlin, czy Kopenhaga, czy 
Praga, czy Budapeszt... | Wszędzie zapach benzyny, 
obrzydliwie malowane usta kobiet, dźwięki jazz-bandów, 
plakaty, reklamy elektryczne i t. p. zdobycze fin de 
siecle. Nic już mnie więcej w Rzymie narazie nie za- 
"trzymuje i kieruję się przez Neapol do Palermo, gdzie 
mam się spotkać z zapowiedzianą przez reklamy kolei 
włoskich ‚Primavera Siciliana''! 

* 


W Neapolu nie zatrzymuję się, gdyż to miasto ze 
swemi okolicami znam jeszcze z przed wojny i wsiadam 
natychmiast na statek ,,Syracusa'', który przez noc ma 
nas przywieść do Palermo, o którym już dawno marzy- 
łem. Niestety, statki utrzymujące tu komunikację, 
absolutnie nie odpowiadają najnowszym wymaganiom 
techniki turystycznej i wszyscy turyści gotowi byli wy- 
rzec się tej wycieczki, ale cóż, musimy jechać do Pa- 
lermo, gdyż w przeciwnym razie nie dostaniemy 50 proc. 
zniżki kolejowej! Więc volens nolens oddajemy 105 swój 
w ręce kapitana! 
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Nazajutrz jeste$my w Palermo. Pogoda nie dopisuje, 
Słońce skąpe. Zimnawo. Stolica Sycylji posiada piękne 
zabytki architektury. Szczególnie zasługuje na specjalną 
uwagę katedra w Monreale pod miastem, ściany której 
są całkowicie wyłożone różnobarwną mozaiką (sceny ze 
Starego i Nowego Testamentu) i pod tym względem katedra 
ta jest chyba jedyną na świecie. Miasto ruchliwe, ciasne, 
gdyż z powodu gór trudne do rozbudowania, moc typowo 
włoskich brudnych uliczek i zaułków, dużo żebraków 
(jak nigdzie we Włoszech) i dość drogie życie. Chcąc 
żyć komfortowo, trzeba wydawać stosunkowo więcej niż 
w Paryżu lub Londynie, to też Palermo jest zwiedzane 
masowo tylko przez Anglików i Amerykanów. ,,Prima- 
vera Siciliana“ nas zupełnie zawiodła. 

Chętnie zatem opuszczam Palermo i tym samym 
statkiem wracam do Neapolu, skąd po sześciu godzinach, 
wieczorem, jestem nareszcie w boskiej Florencji, rodzin- 
nem mieście Dante, Savanarolli, Galileusza, Macciavelli, 
Benvenuto Cellini i tylu innych mocarzy ducha, których 
dotychczas podziwiać nie przestajemy. 

Nic to, że deszcz kropi i jest zimnawo, ale poczucie, 
że jutro ujrzę piękną, szeroką rzekę Arno i most, na 
którym Dante spotkał poraz pierwszy swoją Beatricę, 
i Piazza Signoria z klasycznemi rzeźbami, i galerję obra- 
zów Uffici, i majestatyczną Katedrę, i Panteon Santa 
Croce, i cudne pałace, i Ponte Veccio ze słynnemi kra- 
mami mistrzów sztuki jubilerskiej i zdobniczej, i tyle 
jeszcze innych pięknych pomników, gmachów i t. p. — 
napawa mnie istotnie zadowoleniem. 

A w dniach następnych, gdy zaczynam stopniowo 
zwiedzać wszystkie te zabytki, nie mogę się oderwać od 
obrazów Tiziana, Tintoretto, Guido Reni i wielu innych 
mistrzów; w Panteonie chcę paść na kolana i całować 
te błyszczące boskie marmury, na placu Santa Croce 
stoję godzinami przed pomnikiem twórcy ,,Boskiej Ко- 
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Redaktor М. Berlacki, 
który podczas rozmowy z Josephine Baker w jej 
wiedeńskim salonie, został niepostrzeżenie narysowany 
przez znanego paryskiego karykaturzystę p. Zita. 


medji“ i patrzę z zachwytem na białe gołębie, którym 
Dante przecież w swoim nieśmiertelnem arcydziele po- 
święca kilka strof; zachwycam się każdym gmachem, 
każdym sklepem (szczególnie z wyrobami ze złoconej 
skóry), i każdym nerwem wpajam w siebie — Florencje 
jedyną, miasto najpiękniejsze, najciekawsze, jakie kiedy- 
kolwiek widziałem. I co jest charakterystyczne w tym 
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„Primavera Siciliana“. 


Palermo — Artystycznie wykonany wözek, uzywany w Sycylji, 
i w codziennem życiu i podczas wszelkich uroczystości narodowych. 


mieście, to to, że tu niema kontrastów, że tu nie czuć 
tego jaskrawego przejścia od poezji ku prozie, że tu samo 
miasto na każdym kroku jest poezją, nawet w życiu 
codziennem, gdzieś na rynku, wśród jarzyn i ryb, można 
spotkać wybitne dzieła sztuki, pomniki i t. p. Nie mó- 
wiąc już o wykwintnych sklepach, które mogłyby być 
ozdobą nawet Rue de la Paix i Pól Elizejskich. Florencja 
jest tym jedynym we Włoszech miastem, któremu każdy 
przybysz, żegnając się, mówi: 
A rividere, mia dolce Firenze!... 

Lecz, niestety, i tutaj Primavera nie dopisuje i pod- 
czas deszczu udaję się kolejką elektryczną na Fiesole, 
skąd roztacza się zachwycający widok na miasto i okolice. 
Tylko wyobraźnią muszę dopełnić ten czarujący widok 
blaskiem słońca i wonnym rozkwitem wiosny włoskiej, 
która i we Włoszech, jak i u nas, zaczyna się już znacznie 
później. 

Przejeżdżając przez Bolonję widzieliśmy grube warstwy 
niegu, Wenecja zaś tonęła literalnie w potokach deszczu, 


u 


wykonuje: 
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Sale operacyjne — Kuchnie masowe — Pralnie mechaniczne. 
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Palermo_— TeatrjWielki, zawierający 3000 miejsc, 
jeden z największych i najpiękniejszych teatrów we Włoszech. 


a prawdziwą, pogodną, słoneczną wiosnę spotkałem do- 
piero w Wiedniu, ku wielkiemu zdziwieniu. 

Więc Primavera Siciliana trzeba było szukać nie 
w dalekim Palermo, a tu, w słonecznej, wesołej Vindo- 
bonie, gdzie aż trzy pierwszorzędne teatry starają się 
rozgrzewać publiczność pięknemi rewjami i wieczorem 
te rewje robią wiosnę, a nawet i lato... Mianowicie: 
Baker w jednym teatrze, Haller z całym zespołem ber- 
lińskim „Wann und Wo“ w drugim i ,,Czarne na białem'* 
w trzecim (Staatstheater)!... 

I wszędzie pełno. І to w tym ,biednym'“ Wiedniu, 
stolicy rozgromionej monarchji. Cóż? -— Wiedeń także 
się budzi, odradza i odmładza się. Chce także żyć. 
Rozbudowuje i upiększa się. I kto wie, jeżeli Liga 
Narodów rzeczywiście przeniesie swoją siedzibę z Genewy 
do Wiednia, to stolica naddunajska może jeszcze za- 
błysnąć po dawnemu! 


Wiedeń, marzec 1928. 


Maurycy Berlacki. 
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W.iSt. Hedinger 


Inzynierowie 


sanitarnych 


Św. Marcin 26 POZNAŃ Tel. 20-68, 20-71 


Centralne ogrzewania — Ciepta wode centralna — Wodociagi — Odplywy — Kanalizacje 
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Fabryka ogrzewań i urządzeń 8 
B 

D 
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Specjalność: Wszelkie naprawy. B 
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DWORZEC GŁÓWNY w POZNANIU 


Bufet obficie zaopatrzony we wszystkich klasach ` 


Bufet w sali 1-ej klasy 


PIERWSZORZĘDNA KUCHNIA, WINA W WIELKIM WYBORZE 


Usługa uprzejma i skora. 


Właściciel: Antoni Cieślak. 


Sech Se stę se Ж. de de de ХХ de de ХХ de de de de de de de de de de de de de de de de de de de de e de tee 9e» 


The most fashionable music-hall in Poland! 


paraa у APOLLO ems 


RESTAURACJA 
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RR 


Vega Tap apap? 


Niebywałe atrakcje artystyczno-lite- 
rackie w Restauracji-Dancingu 


| APOLLO" w Poznaniu, Piekary 17 


DC 


Chcesz zabawić się i mile spędzić wieczór, pójdź a prze- 


tet zet e ez 


konasz się, że to, co zobaczysz, duszę twoją uraduje! 
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Właściciel: Antoni Cieślak. 


є 
Es 


TIA 


EE fe e se Ji se o ve e e i e Ye e Ye e Ye se Yo 42404 Ye se Yo 4240 fe o e Ye e TR TR 


M 


Nr. e EE 


Poleca 
samochody 


zawsze kupna okolicznościowe 


wszelkiego 
rodzaju 


Najstarsze przedsiębiorstwo w Wielkopolsce 


ELIBOR" 


Spółka Akcyjna Handlowo-Przemyslowa 
L. J. BORKOWSKI 


Oddzial w Poznaniu 
ul. Gasiorowshich 6 Telef. 6366 i 6266 


Zelazo, Diwigary, Blachy, Wapno, Cement, Plyty 
Patentowe „Celotex“, Cegly, Cegly szamotowe, 
Metale, Wegiel, Wegiel kowalski, Koks, Narzedzia, 
Artykuly techniczne, Lemiesze i Odkladnie, Podkowy, 
Hufnale, Świdry, Gwoździe, Material śrubowy i t. p. 


Przedstawicielstwa: 


KOWADŁA К. Rudzki i S-ka, Warszawa 

Motory spalinowe Diesla, Kórting, Hannover 

Dźwigi Lüdersa, Krany F. Piechatzek, Berlin 

Stal narzędziowa, Schoeler & Bieckmann, Wiedeń 
Pilniki Marki „Hossyb“ 

Pasy skórzane ,Herkules" Gnerlich, Cieszyn 

Pasy bawełniane, wielbłądzie, Batata, ",Lechat", Belgja 
Płyty Patentowe „Celotex““ 

Granit Szwedzki do brukowania 


Przedstawicielstwo samochodów 


Buick i Oldsmobile 


Sklad części zapasowych do samochodów 
Buick, Oldsmobile, Ford i traktorów Fordson 


Gumy samochodowe, аКсеѕогја i smary. 


Salon wystawowy Składy i warsztaty 
św. Marcin 50 - Tel. 14-66 Gąsiorowskich 6 
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MOTORY DIESLA 
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2 listu Saint-Saens’a do р. М. Berlackiego. 


Artyści Opery Warszawskiej (przedwojennej). Rzeźba klasyczna. — Kopenhaga. 


Widoki Poznania. 


Nowy pomnik poległym żołnierzom 15 pułku ułanów. 
Fot. Majewski i Cichosz, Poznań. 


Trzy gracje i Amor. (Dzieło Thorwaldsena). 


Koniowi i kobiecie nigdy nie wierz: 
Koń zrzuci, kobieta porzuci. 


ES # 


D 
Czy to na wsi, czy to w miescie, 
Nie wierz koniowi ani niewiescie. 


* * 
* 


Gdzie Коп nie moze, tam przejdzie osle, 
Gdzie djabeł nie może, tam babę posle. 


Faun i kożlę. (Amsterdam). гав 


Nr. I - 1928 MIASTO I WIEŚ 29 


FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 


JÓZEF SROCZYŃSKI 


W POZNANIU 


SKŁAD I WYSTAWA: PLAC WOLNOŚCI 2. — TELEFON 22-30. 
FABRYKA: ULICA EMILJI SCZANIECKIEJ 10. — TELEFON 64-98. 
POLECAMY: 

MEBLE SKROMNE I WYKWINTNE 


W NAJLEPSZEM WYKONANIU Z SZLACHETNYCH DRZEW KRAJOWYCH 

I ZAGRANICZNYCH, BOAZERJE, SCHODY, KOMINKI, MEBLE WYŚCIEŁANE, 

OŚWIETLENIA I DEKORACJE. — POD NASZEM KIEROWNICTWEM WYKO- 
NUJEMY PRACE SZTUKATORSKIE, MALARSKIE I POZŁOTNICZE. 


— NA ŻYCZENIE BEZPŁATNE PROJEKTY 1 KOSZTORYSY. — 


FIRMA NAGRODZONA OSTATNIO NAJWYŻSZEM ODZNACZENIEM „GRAND 
PRIX* NA MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWIE SZTUK DEKORACYJNYCH 
W PARYŻU W ROKU 1925. 


CAMERA”: 


POZNAN 


ul. Fr. Ratajczaka nr. 3 


= ж 


Szkła и лоии 


w nowoczesnem wykonaniu 
fachowo dopasowane 


Barometry 
Termometry 
Lornetki 
Lornety polowe 


w wielkim wyborze 


M. Foerster 


optyk dyplomowany 


Telefon nr. 24-78 Poznań Ratajczaka 35 


x 
Aparaty 


i artykuty 
fotograficzne 


Wszelkie 
przybory sportowe. 
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Muzeum Wielkopolskie. 


Milosierdzie córki. (Amsterdam). 


Fr. Chopin. 


Nr. 1- 1928 


Rzezba nowoczesna. 


Warszawa. 


Nr. 124988 EE 31 
Ze stadniny A. Margr. Wielopolskiego. 

q Tam HEE CM Е E7 ШИ; = EN š 
ЕГЕУ 


Przed palacem w Chrobrzu. 
Hrabianka Zofja Wielopolska na koniu pólkrwi angielskiej. Rasowe konie wierzchowe. 


Ze stadnin zagranicznych. 


Stadnina w Posadowie. 


М-Не Renee de Payan ze swoim ulubionym 
Ogiery 2-letnie. wierzchowcem „Vert galant“ w Mandelieu, 
w poblizu Cannes. 


—————— e 
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Mlyn Ziemianski Tow. Akc. 


w Starolece 


Zarzad w Poznaniu 
Plac Nowomiejski 2, tel. 3231 i 3317. Adres telegraficzny: Młyn Ziemiański. 


Sprawność młyna na dobę 140 ton żyta. 
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Przedsiebiorstwo Techniczno-Handlowe 


SSS 


wioslarskie, zeglarskie i zwyczajne 
oraz przybory wioslarskie 


dla Rolnictwa i Przemyslu 
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Poznan cenach przy- 
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сй. 


POZNAÑ 
Droga Dębińsku 10, telefon nr. 33-54 


Wszelkie maszyny 


i narzędzia rolnicze 


Co o DO UU OU ААА 


(Traktory) - Giagówki 


Parowe garnitury 


Aleksander Fangrat-Poznan 


ul. Franc. Ratajezaka Nr. 37 Tel. 23-98 


młocarniane 


Poleca swe pierwszorzędne 
wyroby cukiernicze, nagrodzone 


Maszyny пупе dużym złotym medalem па ` | | 


Wystawie Przemysłu 

Hotelowego, Restau- 

racyjnego i Cukier- 

niczego w Poznaniu 
w r. 1927 


Motory spalinowe. 
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Doc. Dr. Gadeusz Konopinski. 


KEE IE CEA 


Poznan. 


Hodowla zwierzat gospodarskich w Wielkopolsce. 


Hodowla zwierzat gospodarskich w Wielkopolsce po- 
czynila w ostatnich dzisiatkach lat ogromne postepy. 
Przyczynily sie do tego 4056 korzystne warunki przy- 
rodnicze, umiarkowany klimat i w niektörych okolicach 
dobre pastwiska naturalne, wreszcie warunki ogölno- 
ekonomiczne. Konie w wielkiej ilości kupowało wojsko 
jako remonty, a bydło rogate i trzoda chlewna znajdowały 
przed wojną łatwy zbyt w zachodnich ośrodkach prze- 
mysłowych Niemiec, w skład której wchodziła do r. 1918 
Wielkopolska jako prowincja poznańska. 

Jeżeli chodzi o ostatnie lata poprzedzające wybuch 
wojny, to z bilansu (1911— 1913) wynika, że Wielkopolska 
więcej wywoziła zwierząt niż przywoziła. W Ка24уш 
razie miała Wielkopolska do ostatnich lat przedwojennych 
wielki dochód z wywozu bydła, a zwłaszcza trzody chlewnej. 

Ale i w latach powojennych hodowla zwierząt okazała 
się dość opłacalną. Mleko i mięso zaczęło płacić. Przede- 
wszystkiem opłacać zaczęła się produkcja mleka, wskutek 
tego z dawnego kierunku wybitnie mięsnego zmuszeni 
byli hodowcy bydła przejść na kierunek wybitnie mleczny 


kosztowało, nim się hodowlę konia wyprowadziło z tego 
chaosu i ustaliło określony jednolity typ konia, w jakim 
hodowlę obecnie się prowadzi. 

Ponieważ hodowla konia każdego kraju musi się sto- 
sować w dużym stopniu do potrzeb armji danego kraju, 
przeto czynniki rządowe i samorządowe, których zadaniem 
jest zaopatrzenie armji, muszą mieć wpływ na hodowlę 
i hodowców konia. Przeznaczenie konia pociągowego 
wojskowego i konia pociągowego gospodarskiego jest 
prawie to samo, to też konie te w całej rozmaitości swych 
odcieni użytkowych tę samą muszą mieć budowę i zalety. 
Podobnie jak pociągowce wojskowe i gospodarskie, również 
konie kawaleryjskie i wierzchowe kryją się nawzajem. 

Dawniej brano do artylerji tylko konie ciężkie o lim- 
fatycznej budowie. Wojna jednak wykazała, że więcej 
nadają się do artylerji konie pośpieszno-pociągowe, 
o'zwięzłej i mocnej budowie, gdyż tylko takie potrafią 
ciągnąć ciężar po złych, niewygodnych drogach. 

Koń pośpieszny pociagowy — szlachetny 
nadaje się do stosunków wielkopolskich, 


najwięcej 
dlatego też 


Obora w Racocie. 


albo mleczno-opasowy.  Mleczarnie zarówno prywatne, 
jak i spółdzielcze zaczęły ogarniać coraz szerszą siecią 
całą Wielkopolskę. Premjowania masła, urządzane przez 
Wielkopolską Izbę Rolniczą, przyczyniły się ogromnie do 
produkowania masła lepszego gatunku, a wskutek coraz 
to łatwiejszego zbytu masła zagranicą i związanego z tem 
coraz to większego zapotrzebowania na mleko, produkcja 
tego ostatniego pomimo dość wygórowanych cen paszy 
zaczęła się wcale dobrze opłacać. Bydło opasowe i świnie 
zaś znajdowały łatwy zbyt na rynku wiedeńskim i praskim, 
świnie częściowo jako boczki wędrują do Anglji. 

Niekorzystnie kształtują się jedynie warunki dla 
hodowli koni i owiec. Wojsko zbyt małe ma zapotrzebo- 
wanie na remonty, płaci pozatem bardzo niskie ceny, — 
wełna krajowa zaś nie może skutecznie konkurować 
z wełną australijską. 

Przechodząc do omawiania poszczególnych ras zwie- 
rząt, rozpoczniemy od hodowli koni. 

I. KONIE. 

Hodowla koni ze wszystkich gatunków zwierząt naj- 
więcej ucierpiała wskutek wojny. Wskutek napływu 
koni najróżnorodniejszych ras i krzyżówek przez wojnę, 
demobilizację, w hodowli koni powstał zamęt. Wiele trudu 


w obydwuch stadach ogierów w Gnieźnie i Sierakowie 
przeważają ogiery szlachetne półkrwi. Stada te postawiają 
ogiery na tak zw. stacje kopulacyjne, do których okoliczni 
hodowcy doprowadzają do pokrywania swoje klacze. 
Poza państwowemi stadami ogierów posiadamy w Wiel- 
kopolsce wiele wybitnych prywatnych hodowli koni, z któ- 


rych przedewszystkiem wymienić należy następujące: 


Posadowo, Stawiany, Pępowo, 
Kobylniki, Iwno i t. d. i t. d. 

Bardzo przyczyniła się do podniesienia hodowli konia 
Wielkopolska Izba Rolnicza przez organizowanie pokazów 
koni i udzielanie premji za dobre reproduktory. Pro- 
wadzeniem hodowli konia uszlachetnionego zajmuje się 
Wielkopolskie Towarzystwo Hodowców Konia Półkrwi, 
które prowadzi księgi rodowodowe i do księg tych zapisuje 
jedynie sztuki o pewnych ustalonych cechach. 


II. BYDŁO. 


W hodowli zwierząt gospodarskich odgrywa bydło 
rogate najważniejszą rolę, gdyż dostarcza nam  nieod- 
zownych produktów zwierzęcych, jak mięsa, łoju, mleka, 
masła, sera, skóry i t. d. 

Stosownie do odmiennych warunków zbytu po wojnie 
uległa hodowla bydła w Wielkopolsce dużemu  prze- 


Wielichowo, Gatowo, 
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Upoważniony przez Ministerstwo Reform Rolnych 


WYDZIAŁ AGRARNO - PARCELACYJNY 


BANKU ZIEMIAŃSKIEGO 


Przedstawicielstwo w Poznaniu, ul. Sew. Mielżyńskiego 5, telefon 54-16 


Nr. I » 1928 


niniejszem podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1928 r., 
działając w porozumieniu ze Związkiem Ziemian, uruchomił 


dział wyłączeniowy, 


który będzie dokonywał formalności związanych z przeprowadzeniem wyłączeń obszarów majątków ziemskich 

od parcelacji na podstawie art. 4i 5 ustawy o wykonaniu reformy rolnej z dnia 28. XII. 1925 r. Posiadając 

fachowych i obznajmionych urzędników z tą dziedziną pracy, da rękojmię solidnego i prędkiego wykonania 
powierzonych prac. 


Wydział agrarno-parcelacyjny 


przeprowadza szybko i fachowo parcelację nieruchomości ziemskich na rachunek pp. właścicieli, nabywa 

majątki ziemskie dla celów parcelacyjnych, posiada do sprzedaży w rozmaitych okolicach Wielkopolski i Pomorza 

różnej wielkości działki gruntowe, osady z budynkami, resztówki kompletnie zagospodarowane i. t. p. na 

dogodnych warunkach kupna przy zastosowaniu długoterminowych kredytów Państwowego Banku Rolnego. 

Działalność parcelacyjna Wydziału Agrarno-Parcelacyjnego Banku Ziemiańskiego na terenie Polski objęła 

w 1027 roku 86000 hektarów, z czego w tymże roku rozsprzedano 53000 ha pomiędzy 12000 nabywców 
osiągając obrót 103 000000 (sto trzy miljony) złotych. 
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Westpolnische Landwirtschaftliche Gesellschaft 


Zachodniopolskie Towarzystwo Rolnicze 
Stow. Zar. (E. V.) 


Organizacja obywateli ziemskich, pochodzenia 


Organisation der deutschstämmigen Landwirt- 
niemieckiego województwa Poznańskiego. 


schaft der Wojewodschaft. 
* Lë 


Przedstawicielstwo interesów gospodarczych. Wirtschaftliche Interessen - Vertretung. 


D 


Oddziały fachowe i specjalne. Zahlreiche Fach- u. Spezialabteilungen. 


Porady w kwestjach rolniczych, podatkowych 


Beratung in landwirtschaftlichen, Steuer- und 
i taryfowych. 


Tarifiragen. 


Oddzialy w  najglówniejszych 
miejscowościach województwa. 


Organ Związku: „Landwirtschaftliches Zentral: 


wochenblatt für Polen." 


х 
BIURO CENTRALNE: 


Geschäftsstellen an allen wichtigen Orten 
der Wojewodschaft. 


Verbandsorgan:  ,Landwirtschaftliches Zentral- 


wochenblatt für Polen". 
* 
ZENTRALBÜRO: 


POZNAN, ul. Piekary 16/17. 


'Telefon Nr. 1460, 5665, 5666 


QOo000000000D0000000000000000000000000000000000600000000000008000000000000000000800008000800000000000000000000080000 


Telegr.-Adr.: Welage Poznan. 
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Hodowla Dr. Busse, Tupadly. 


Sitta 16486, ur. 11. października 1918 r. 


obrazeniu. Mleko zaczęło się dobrze opłacać, wskutek tego 
z przedwojennego kierunku mięsnego przeszli hodowcy na 
kierunek wybitnie mleczny względnie mleczno-opasowy. 
Ponieważ podkład większości obór w Wielkopolsce tworzy 
bydło nizinne czarno-białe typu oldenburskiego, zaczęto 
używać rozpłodników rasy wschodnio-fryzyjskiej, jako 
więcej mlecznego. Reproduktorów tych dostarczyło kilka 
miejscowych obór prowadzonych w czystości krwi wscho- 
dniofryzyjskiej, pozatem wiele ich sprowadzono do czoło- 
wych obór z Fryzji Wschodniej. Dziś już można powiedzieć, 
że w większości obór wielkopolskich przeważa krew 
wschodniofryzyjska. Bydło czarno-białe nizinne roz- 
powszechnione jest prawie w całej Wielkopolsce, z wy- 
jątkiem pięciu powiatów południowych, w których prze- 
waża bydło czerwone jednomaściste. 

Do podniesienia hodowli bydła przyczyniła się w pier- 
wszym rzędzie Wielkopolska Izba Rolnicza, pozatem 
Wielkopolskie Towarzystwo Hodowców Bydła Nizinnego 
czarno-białego. Do księg rodowodowych Wielkopolskiego 
Towarzystwa Hodowców Bydła zapisanych jest zgórą 
7000 sztuk. Do najwyżej stojących obór zarodowych 
można zaliczyć: Tupadły, Gąsawy, Przyborówko, Pawło- 
wice, Przybroda, Chrustowo, Zalesie, Obra, Szelejewo, 
Mała Wysoka, Pępowo i t. d. 

Niemniejszy wpływ na podniesienie się hodowli bydła 
wywarły kółka kontroli mleczności. Obecnie zorganizo- 
wanych jest 36 kółek, które obejmują zgórą 22 ооо krów. 

Najmleczniejsze są obory następujące: Strzychowo 
5900 kg o 3,15% tłuszczu, Tupadły 5400 kg o 3,3 %, 
Szelejewo 4834 kg mleka o 3,38%, Przybroda 4516 kg 
о 3,23 %, Przyborówko 4394 kg mleka o 3,19 Vo tłuszczu. 


Roger 2752, ur. 4 czerwca 1923r., 


Z zarodowych obór bydła czerwonego należy wymienić 
oborę p. Cybulskiego w Przytocznicy oraz oborę ks. Czarto- 
ryskiego w Bartoszewicach. 


III. ŚWINIE. 


W Wielkopolsce hodowane są 4 rasy świń: wielka biała 
angielska, biała газа ostroucha o typie Yorkshire’a, 
uszlachetniona rasa krajowa (kłapoucha), wreszcie Corn- 
walle. Najwięcej rozpowszechniona jest biała rasa ostro- 
ucha o typie Yorkshire'a. Prym w hodowli trzody chlewnej 
trzymają następujące chłewnie: Strzychowo, Krześlice, 
Gutowo Małe, Koszkowo, Piotrowo, Wapno i t. d. 

Chlewnie te dostarczają wiele materjału rozpłodowego, 
który zakupuje poza prywatnemi hodowcami Wielkopolska 
Izba Rolnicza, postawiając knury na tak zw. stacje knurów. 

Cała akcja w zakresie hodowli świń spoczywa w ręku 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej względnie Wielkopolskiego 
Związku Hodowców Trzody Chlewnej. 

Celem podniesienia rentowności hodowli świń zorgani- 
zowała Wielkopolska Izba Rolnicza w roku 1927 t. zw. 
kółka kontroli chlewni. Dodatni wpływ, jaki na hodowlę 
trzody chlewnej wywiera kontrola użytkowości, dowodzi 
fakt, że w niespełna pół roku poddano kontroli przeszło 
30 000 $win. 

Hodowla świń ma bez wątpienia wielką przyszłość 
przed sobą, dlatego Wielkopolska Izba Rolnicza dokłada 
wszelkich sił, aby hodowlę trzody postawić na należytym 
poziomie. 

O hodowli owiec, drobiu, ryb ukaże się artykuł w jed- 
nym z następujących zeszytów. 


Dr. Tadeusz Konopiński. 
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Dzienna sprawnosc 4400 centnarów zboza. 


Plac Wolnosci 17, 


HERMANNMÜHLEN 


Towarzystwo Akcyine w Poznaniu 
Rok zal. 1895. 


MŁYN ŻYTNI Poznań-Wilda, Fabryczna 22, stacja kolejowa Poznań. 
MŁYN PSZENNY Zieliniec, poczta Swarzedz stacja kolejowa Antoninek. 


WLASNE BOCZNICE. 
Wszelkie gatunki maki pszennej, zytniej i otreby. 


Biuro centralne: 


telef. 23-53 1 37-56. 
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Chlewnia w Strychowie. 


Bank Ziemiański. 

Wydział Agrarno-Parcelacyjny Banku Ziemiańskiego — Przedsta- 
wicielstwo w Poznaniu, ul, Sew. Mielżyńskiego 5, jest instytucją koncesjo- 
nowaną przez Ministerstwo Reform Rolnych do przeprowadzania par- 
celacji na terenie b. dz. pruskiej, t. j. Wojew. Poznańskiego i Pomor- 
skiego. Wspomniana instytucja daje zupełną rękojmię w przeprowa- 
dzeniu wszelkich formalności związanych z uciążliwą w wielu wypad- 
kach pracą parcelacyjną. Posiada ona bowiem po temu biegłych w tym 
zawodzie pracowników i dobrze interpretujących normy prawne w od- 
niesieniu do reformy rolnej. 

Parcelację przeprowadza: 

a) na rachunek właścicieli (komisowo) bądź to majątki 
będące na tak zwanym wykazie imiennym, t. j. objekty 
ziemskie, podlegające w danym czasokresie przymusowej 
parcelacji, bądź majątki lub części powierzane do parcelacji 
dobrowolnie; 

b) na rachunek własny. 

Przedstawicielstwo w Poznaniu nabyło do rozparcelowania majątek 
ziemski o powierzchni z górą 250 ha. Na terenie Wojew. Poznańskiego 
i Pomorskiego parceluje się z górą 30 majątków ziemskich. 

Drugą podstawową pracą Przedstawicielstwa w Poznaniu to wy- 
łączenia od przymusowej parcelacji: ustawa o wykonaniu ref. rolnej 
z dnia 28. XII. 1925 r. postanawia: w art. 5-tym, że objekty ziemskie 
poza podstawową normą władania, która na terenie całej Rzeczypospo- 
litej Polskiej prócz kresów wschodnich, wynosi 180 ha, nie wliczając 
w to terenów zabudowanych, dróg i ogrodów, mają prawo zatrzytnać 
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Wydawnictwo | 


EXCELSIOR“ 


Przewodnik 
Finanse 


Przemysł 


Handel 
na rok 1928 ——— 

zawiera Spisy: Młynów 
Zachodniej Polski 1 Pomorza 
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Przemysłowców ` Drzewnych 


Polski i Gdanska. 
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<> 
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Donabycia we wszystkich kioskach 


T-wa Akc. „Ruch“ 
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w posiadaniu wiekszy obszar, o ile posiadaja: zaktady przemyslu rol- 
niczego, n. p. gorzelnie, krochmalnie, platkarnie, prowadza intensywna 
produkcję buraków cukrowych, jak również hodowlę bydła, trzody 
chlewnej, koni dla potrzeb armji, przyczem hodowle te muszą być 
uznane przez władze jako zarodowe, zatrudniają wielką ilość robotni- 
ków i wogóle odznaczają się intensywną produkcją rolną. W myśl 
cytowanej ustawy właściciele majątków ziemskich, którzy czyniąc 
zadość art. 4 i 5 ustawy o wyk. ref. rolnej składają wnioski do Przed- 
stawicielstwa i powierzają mu przeprowadzenie formalności związanych 
z wyłączeniami. Dotychczas Przedstawicielstwo w Poznaniu opracowało 
ca. бо wniosków o wyłączenia. Ze względu na wyznaczony w ustawie 
kontyngent, jaki może być wyłączony, leży w interesie każdego właści- 
ciela, by pośpieszył się z powierzeniem złożenia wniosku o wyłączenie, 

Trzecią czynnością Banku — to pośrednictwa przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, dokonywane na życzenie klijentów. 

Należy zaznaczyć, że między Bankiem a Związkiem Ziemian oraz 
Państwowym Bankiem Rolnym istnieje Ścisły kontakt, mający na celu 
informowanie o przejawach reformy rolnej i uzyskiwanie dla nich 
długoterminowych kredytów na nabycie ziemi z parcelacji oraz kredy- 
tów z О, U. Z. na zagospodarowanie się. 

Bank Ziemiański, Wydział Agrarno-Parcelacyjny Centrala w War- 
szawie gwarantuje w zupełności za wykonanie swych prac ku zadowoleniu 
swoich klijentów, tembardziej, że dysponuje poza Państwowym Ban- 
kiem Rolnym w dużej mierze kredytem własnym, zwłaszcza obecnie, 
ponieważ francuski Bank Dreyfusa zdeponował na cele agrarne w Banku 
Ziemiańskim jeden miljon dolarów. 
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„Solanki Inowrocławia” 


EE Eet 


Najsilniejsze 
jodobromowe kąpiele solankowe | 
z tugiem 
kapiele weglikowe, borowinowe, | 
elektryczne, hydropatyczne 
i stoneczne 


FERE GI PE SSS VY 
| 
| Kapiele daja dodatnie wyniki przy reumatyzmach, artretyzmie, skrofutach, anemji, 
| 


ischiasie, chorobach wewnetrznych, dzieciecych i kobiecych 


Sezon kąpielowy trwa od 1-go maja do końca września 
zakład został znacznie powiększony — Ceny umiarkowane 


Telefon nr. 329 ADMINISTRAJCA SOLANEK Telefon nr. 329 


Pomorskie 
Stowarzyszenie Ubezpieczeń 


w Toruniu 


Dyrekcja w Toruniu, ulica Żeglarska 26 (Dom własny) 
Reprezentacja w Tczewie, Rynek 7 (Dom własny) 


przyjmuje 


Ubezpieczenia od ognia 


budynków i ruchomości, przedsiębiorstw fabrycznych, przemysłowych 
i rolnych po najniższych taryfach i dogodnych warunkach 


Ubezpieczenia od gradobicia 


na najdogodniejszych warunkach 


Komisarze i Agenci 


we wszystkich większych miejscowościach Pomorza pośredniczą w za- 
wieraniu ubezpieczeń i udzielają wszelkich wyjaśnień 


Fady Innen run: 
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Adres telegraficzny: „POSTOW TORUŃ" - Nr. telef, 174 i 267 - Konto Р. К.О. 201439 
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Bank M. Stadthagen 


Tow. Akcyjne 


Dycgoszcz 
Zalatwia wszelkie transakcje bankowe. 


Filja w Berlinie: Charlottenstr. 44-45. 


zj  — s n IÑ p 


Lad 


Powiatowa Kasa Oszczędności 


w Bydgoszczy 
ul. Słowackiego 3. (Starostwo) 


Instytucja w pupilarnej pewności przyjmuje 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOW 


zą wysokim oprocentowaniem. 
. Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości. 
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Julius Buchmann -Torun 


Zal. w r. 1864 


Fabryka czekolady i wyrobów cukrowych 


ul. Mostowa 34 Telefon 232 


ZAKŁADY MŁYNARSKIE I PRZEMYSŁU ZBOŻOWEGO 


Spółka Akcyjna 


Młyn i piekarnia mechaniczna na Grobli w Poznaniu, Grobla 2 


Dzierżawcy: 


Warszawskie Two Eksploatacji Młynów „Wartem' 


SB. 22 Gk fon 


Sprawność dzienna 40 ton żyta. Adr.-telegr.: ,, Groblamlyn" Poznan. Telefon 30-07. 


Nt. 


I - 1928 MIASTO I WIEŚ 


You must visit Warsaw, the town of old castles, 
beautiful churches and historical monuments! 


The view of Warsaw from the Vistula. The Avenue of Cracow. 


The Old Town. 


The Soldier Unknown. The splendid palace of Lazienki. 
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Warsaw. WC EM MEME НИ Warsaw. 


Pu g 


Mmna 23удтиа 8570 


arszawa. * 


Marshal 


Poniatowski. Copernicus. 


The King Zygmunt. 


Warszawa. Gmach Cow. Sztuk Pięknych. 


The A . 
е Art Museum St. Alexander. 


The King Sobieski. Church (Wizytek). 


FLUGHAFEN DANZIG-LANGFUHR 


In unmittelbarer Nähe. der Straßenbahn- und 
Autobushaltestellen gelegen. Größter Zentral- 
flughafen des Ostens. Es werden folgende 
Luftlinien beflogen: Danzig—Berlin zweimal 
täglich, Danzig — Königsberg dreimal täglich 
mit Anschluß nach  Tilsit — Memel, bzw. 
Kowno—Smolensk - Moskau, Danzig—Stolp 
— Stettin, Danzig — Marienburg — Elbing — 
Allenstein, Danzig — Warschau mit Anschluß 
nach Lodz—Krakau—Lemberg und Wien 


—á 


AERODROME DANZIG-LANGFUHR 


Located close to trams and motorbuses, Largest central-aerodrome of the East, 
The following lines are operated: Danzig - Berlin, twice daily, Danzig— Königsberg, 
thrice daily, to change for Memel—Kowno—Smolensk—Moskau, Danzig—Stolp—Stettin, 
Danzig—Marienburg—Elbing—Allenstein, Danzig—Warsaw, through service to Lodz— 

Cracow—L emberg— Vienna 
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DANZIG-ZOPPOT 


Angenehme, schnelle, pünktliche Verbindung zwischen Danzig, Langfuhr, Oliva 
und Zoppot 


Bequem gelegene Haltestellen — Mäßige Preise 


1. Wagen 
ab Danzig-Kohlenmarkt . 6.00 | 6.15 | 6.30 | usw. alle 15 Minuten 
» Zoppot-Kurhaus 6.45 | 700 | 7.15 | usw. alle 15 Minuten 


Letzter Wagen ab Danzig 0.30. Letzter Wagen ab Zoppot 1.15. 


Der Fahrplan für die Linie Strandgasse-Hauptbahnhof bleibt unverändert 


Danziger Verkehrsgesellschaft m. b. H. 
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Odmalenbera’s 
DWeinbrand, 
der Озе! 


Siynna paryska Vedette Edmonde Guy, 
która swoja uroda i talentem budzi podziw w stolicach Europy. 


ҮШҮҮ 


mozna sobie stworzyc 


przez gustowne 
Dywany 


przez eleganckie 


Dekoracje okienne 


przez wygodne 


Meble wyściełane 


W takim mieszkaniu niema miejsca dla 
zdenerwowania. Wszystko, dobrze do- 
brane, działa uspokajająco i wytwarza 
szczęśliwe poczucie wygody. 


W naszym nowym lokalu 


Gdańsk, Langgasse 20/21 


my utrzymujemy stałą wystawę wzorów i 
prosimy nas odwiedzać bez przym. kupna. 


Przez bezustanne 
nadsyłanie nowości 


nasze składy są we wszystkich działach 
obficie zaopatrzone. 


рача 


Zamówienia wykonujemy podlug wlas- 
nych lub nadeslanych szkiców pod 
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kierunkiem doświadczonych fachowców. 5 
A mg Бэ late —— — ¿i н 6 0 8 0 ць E ER 9 
Porady i kosztorusu 

na życzenie bez zobowigzania 
d 
J 
д 
+ CMB | = J 
Dom Specjalny ) 
2861) i 5 
dla urządzeń mieszkaniowych. ) 


Edmonde Guy, 
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JOHS. CZERWINSKI 


G. M. B. H. 
Damen- und Herren-Moden 


Dominikswall 13 DANZIG Telefon 233-82 
eS) 


Pierwszorzedna pracownia Erstklassiges Atelier fur 
Damskich i Meskich Damen- und Herren- 
ubiorów Moden 
па! LI 

Ubrania sportowe: 
Kostjumy damskie Я 
dla jazdy Коппеј Damenreitkostume 
"m i" 
Wielki wybör Grof3e Auswahl 
angielskich i kraj. materjatów englischer u. inländisch. Stoffe 


Sportbekleidung 


Solidne wykonanie (09) Prompte Ausführung 


о > Das Haus der Moden g 


Damenkonfektion - Damenhüte 
Damenwasche - Herren-Artikel 
Gardinen - Dekorationen - Hauswäsche 
Die neueste Badewäsche 


Frewvmdnm.- 


Ex ohlenmarkt 
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Sezon w Sopotach. 


О ile kaprysna i figlarna Pani Pogoda dopisze, to tegoroczny sezon 
w Sopotach bedzie bezwatpienia zaliczony do najciekawszych w historji 
rozwoju tego kapieliska, gdyz magistrat sopocki i zarzad zdrojowiska, 
zarzad kasyna i wfasciciele hoteli i lokali rozrywkowych robia rzeczy- 
wiscie wszystko, co jest w ich mocy, nie szczedzac ani pracy, ani kapi- 
tałów, ażeby uczynić z Sopot prawdziwie europejską miejscowość 
kąpielową. 

Przedewszystkiem przebudowano ogród koncertowy przy kasynie 
do niepoznania: zniesione są sklepy i wybudowano dwie oszklone 
galerje, z których roztacza się wspaniały widok na morze; na plażach 
ustawione będą radjogłośniki, tak, że podczas kąpieli można będzie 
przysłuchiwać się codziennym koncertom z ogrodu. Oprócz zwykłego 
„tygodnia sportowego“ będzie urządzony „tydzień filmowy“, w którym 
przyjmie udział publiczność, w operze leśnej wystawiony będzie „Par- 
sifal' Wagnera. Ułatwione będą wszelkie wycieczki na lądzie і morzu. 
Wszelkie zaś zjazdy, zabawy, popisy urozmaicą pobyt na tej „Rivierze 
Północy“. Pełny więc sukces zależy tylko od słońca. 

W budynku zaś kąpieli ciepłych można otrzymywać „wszystkie 
wody mineralne (naturalne) z Niemiec. 


Sopoty. — Ogród, pomost, plaża i morze. 
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Sopoty. — Na plaży. 


Pierwsze jaskółki. 


Sopoty. — Morze, miasto i lasy. 


Sezon się rozpoczął. 


Zdjęcie z aeroplanu. 


zabawy specjalne w lipcu: 


W sobotę, 7 lipca, odbędzie się premjowanie naj- 
piękniejszej kobiety Sopot, t. zw. „Królowej lipca''! 
8 lipca: początek Sportwoche. Ćwiczenia gimnastyczne. 
Wyścigi. Turniej tenisowy. 11 lipca: Międzynarodowy 
Tire aux pigeons (Strzelanie gołębi). 12 lipca: Corso 
kwiatowe. Turniej tenisowy. Ognie sztuczne i t. pod. 
14 lipca: Turniej taneczny. Bal Sportowy w Sali Czer- 


Od 7-ej rano 
śniadania jak w Karlsbadzie 
i Bad Kissingen. 


Własna cukiernia. 


Znany 


Hotel Metropol 


zupełnie odnowiony, bieżąca woda, 
winda, 
objąłem znów pod swój zarząd 


wonej. 19 lipca:  Filmowanie 
Corso kwiatowe na wodzie. 
do Malborga. 


panów na  plazy. 
Wycieczka samochodami 
20 lipca: Filmowanie pań i panów w Czer- 
wonej Sali. 21 lipca: Bal w Czerwonej Sali ku czci 
„Królowej lipca“. 24 lipca: Rewja mód. 27 lipca: 
Rewja sfilmowanych w Czerwonej Sali. 29lipca: początek 
Opery w lesie. 


Pierwszorzędna 
wspaniała kuchnia. 


Doskonałe piwa i wina 
po cenach umiarkowanych. 


Hugo Werminghoff. 
Telefon 66 i 68. 


Cafe. 


Winiarnia, bar, koncert. 
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Ostseebad Zoppot 


in der Freien Stadt Danzig 


Wald und Meer schaffen gemeinsame Erholung 


Preise: Erste Hotels . 
Zweite Hotels 
Familienpension mit Verpflegung 

Sportwoche vom 8.—15. Juli 1928 

Filrmwoche vom 19.—23. Juli 1928 


waldoper: ,,ParSifal am 26., 29. и 31. Juli und 2. u. 5. August 1928 


pro Person 13—34 zt 
pro Person 8—19 zt 
ab 17 zt 
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Trink-u.Badekuren mit den Produkten Deutscher Heilbäder 
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Sparkasse 
Stadt Zoppot 


im Rathause, Schulstrañe 2%-27 


Richard. Wagner Festspiele 


»PARSIFAL” 


Musikalische Leitung: 
Professor Dr. Max von Schillings 


Künstlerische Leitung und Regie: 
Oberregisseur Hermann Merz 


Vorbereitender Kapellmeister: Karl Tuteln 


Die Partien werden von ersten Wagnersángern 
Deutschlands gesungen 
Das Danziger Stadttheater-Orchester 
wird verstárkt auf 100 Musiker, dar- 
unter Solisten der Berliner Staats- 
kapelle. 


Aufführungstage am: 
26., 29. und 91. Juli 
м. 2. м. 5. August 1928 


м 


Wechselstuben 


am Bahnhofe 


und 
im Murhause 


—— 


Bestmógliche Verzinsung von Spar- und Depo- 
siten-Einlagen in Danziger Gulden, Reichsmark, 
Dollar und englischen Pfunden. 


Ausgabe von Krediten und Hypotheken. 


Ausführung aller Geldgeschäfte, insbesondere 
An- und Verkauf ausländischer Geldsorten. 


Vermietung von Schrankfachern 


Ausstellung von Reisekreditbriefen. 
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LAUTENBACHER-BETRIEBE 


Martin Lautenbacher Danziger Ratsweinkeller 
vorm. Karl Bodenburg historisch berühmte Sehenswürdigkeit 


Weinstuben 


Stadtkúche > Weinstuben Fest- und Konferenz-Säle 


Weinhandiun 
3 <> Telefon 21519 <> 


Reprasentationsraume der 
Jopengasse 3 DANZIG Telefon 28064 Behórden und der Kongresse 


VAN HOUTEN’ CACAO 


Hervorragende Qualität - I. Weltmarke 


Alleinvertrieb für Danzig und Pommerellen: 


Estramerco-Tea Company G. m. b. H. - Danzig-Langfuhr 
Uphagenweg 28b Telephon 263-07 und 416-22 


Samochody Nash. Roadster. 
Wśród szeregu eleganckich marek samochodowych Ameryki dzięki doboru kolorów i specjalnie podłużnej budowie. 
zajmuje wybitne miejsce Nash-Motors-Company, fabryka, która pro- Ostatnio wypuszczono nowe 6-cylindrowe modele, które pod 


dukuje wyjątkowo piękne, luksusowe, wysokowartościowe maszyny. względem technicznym są wprost niedoścignione. Zwracamy uwagę 
Na specjalną uwagę zasługują karoserje wielobarwne, oryginalne, па powyższą ilustrację oraz ogłoszenie firmy Nash-Automobile, 


++++++++++4+44444+44+14+4++ ++ 


+ 108 Jahre + Alteste Spezialfirma des 
Ka rosseri e Freistaates und Polens! 


Jul. Hybbeneth `. == 


Autobus - Karosserien 


Wagen- u. Ka rosserie-Fab ri k Lieferwagen-Karosserien 


Luxus-Karosserie 
Gegründet 1820 DANZIG Gegründet 1820 Motor- Rao alitan 
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Landwirtschaftliche Großhandelsgesellschaft 


m. b. H. 


Zentrale Danzig 


Filialen: Brodnica, Tel. 159 / Chełmża, Tel. 76 u. 7 / Chojnice, Tel. 293 / Działdowo, Tel. 18 / Grudziądz, Tel. 986 —988 
Lasin, Tel. 15 / Lubawa, Tel. 13 / Nowemiasto, Tel. 2 / Pelplin, Tel.2 u 23 / Puck, Tel. 8 / Sepólno, Tel. 77 
Starogard, Tel. 29 / Świecie, Tel. 23 / Tuchola, Tel. 46 / Gniew 


Getreide - Sämereien - Hülsenfrüchte - Kartoffeln - Heu - Stroh 
Wolle 
Futtermittel - Düngemittel 
Kohlen - Koks - Briketts - Teer - Dachpappen - Kalk - Zement 
Landwirtschaftiiche Maschinen und Geräte 
rsatzteile dazu 


Eisenwaren jeder Art 
(Hufeisen, Hufnägel, Stollen, Nägel, Schare, Wagenreifen, Buchsen usw.) 


Oele und Fette - Technische Artikel - Treibriemen - Pferdegeschirre 
Reparatur-Werkstätten für landwirtschaftliche Maschinen 


([Monteure - Gestellung ) 
Klee-Reinigungen 


Lohndrusch, Lohnpflügen bei Filiale Grudziądz -  Oelpresserei bei Filiale Brodnica 
Mühlen in Lubawa, Pelplin und Puck. 


= 
Die Molkerei zahlt höhere Preise für Ihre Milch | 


wenn sie diese rationell verarbeiten kann. — Aber nur mit Maschinen, die das Zeichen 


ПШ 


tragen, ist die beste Verwertung móglich; denn die 


Molkerei - Maschinenfabrik 


Eduard Ahlborn 


Aktiengesellschaft 


Danzig 


wurde im Jahre 1856 gegründet 
und verfügt daher über siebzig - jährige 
Erfahrungen im 


Umbau 
veralteter Molkereien 


und der 


jA $ GE 
Separatorenraum. Einrichtung neuer Betriebe 
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DANZIG 


SCHOKOLADEN-FABRIK 


Langfuhr, 
Oliva, 
Zoppot, 


Junkergasse 1a 
Poggenpfuhl 36 
Stadtgraben 13 
Fischmarkt 20—21 
Hauptstraße 115 
Am Schloßgarten 25 


Kurhaus 


Młoda generacja artystyczna. 


H. Pinkiert. 


Far 4 E 


Autoportret. 


Nr. r - 1928 


Danzig, Langermarkt 4 


у Ней. Geistgasse 7 


Holzmarkt 15—16 


— = = о 


r. $961 $5 79. (59 0 5 DHS HHI A ODED A AS ADS ч 


Znakomite 


musicie skosztować! 


BYDGOSZCZ 
Jagiellońska 11 


Telefon nr. 1782 


TT E A HDL ILLS 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
czekoladki i pralinki |! 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 
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EG. OLSCHEWSKI 


FABRYKA MEBLI 
MÖBELFABRIK 


GDANSK DANZIG 
Elisabethwall 6 - Töpfergasse 13 


poleca 
urzadzenia 
mieszkaniowe 


po cenach przy- 
stępnych 


Lg 


empfiehlt 
preiswerte 


Zimmer- 
Einrichtungen 


АЛЛА VV Vy VV VV AAA A 
D i 


Fernruf Nr. 28614 und 25762 — Gegründet 1876 
FPT YYY У TTN OESIE on r] 


Mobel-Fabrik 
Kunsttischlerei 


Preiswerte 
Wohnungs- 
Einrichtungen 


Fabrik und Ausstellungsraume: 
Am Holzraum Nr. 3-4 


Musterzimmer: Stadtgraben 6 
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DANZIG 
Holzmarkt 12/14 


An dieser Marke 
erkennen Sie uns. 


Kameras mit Zeiss-Optik 


Films — Platten 


die bekanntesten Fabrikate 


PHOTOHAUS LINK 
DANZIG, HOLZMARKT "2/4 


Wir sind ein Fachgeschäft und darauf eingerichtet, 
Ihre Aufnahmen schnell und gut zu entwickeln! 


OTTO FRICK 
Architekt 
Telefon 8—95 ZOPPOt Hubertusallee 6 


Plany i porady fachowe przy 

budowie will. + Artystyczne 

urzadzenia wewnetrzne, sty- 
lowe i nowoczesne. 


"W 


Entwürfe und Beratungen für 
Villen, Neubauten von speziell 
künstlerisch hochwertigem 
Interieur, stilartig und modern. 
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al - za£ w roku 1852 Gegründet 1652 
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Sechszylinder 


vier- und sechssitzig 


Das Automobil der eleganten Welt 


Generalvertretung 


Otto Albert, Danzig 


Telefon Nr. 246 03 Kohlenmarkt 32 Tel.-Adr. Essexalbert 
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_ CARLTON HOTEL - 


DANZIG HOLZMARKT 1214 ZOPPOT PARKSTR. 25-27 
cu CH 
Haus ersten Ranges Hotel- Pension ersten Ranges 


flieBendes Wasser, mit großem Park, 


Telephon. Zimmer m. am Meer и. eigenem 
| Strand. Fließendes 


Wasser. 


Badesalons, Restau- 
rant, Fest - Sále. 


Telephon 224 46/49 


Telephon 134 
Telegramme: Carlton Р 


Danziger Spezialitat 


ARTUSPILS 
| VON QUALITÄT! 


Danziger Aktien-Bierbrauerei 
DENE DA LANGFUHR 


Sw ob metuere C EE HC EE 6-7 Telephon 410- 41 


Stadtkontor: Burgstraße 17 - Telephon DEE e n Telephon PPO H oie 250-12 
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` URZĄDZENIA ` WYTWORNE 


MIESZKANIOWE URZADZENIA 
WYKWINTNE : о 

MEBLE WSZYSTKICH 
STYLACH 


POJEDYNCZE 


FR. НЕСЕ mw 


FABRYKA FABRYKA MEBLI DOM 
| WARSZTATY ARTYSTYCZNYCH WYSTAWOWY 
PODGÓRNA 26 ZAE W В. 1917, DŁUGA 24 


TELEFON NR. 78 W BYDGOSZCZY TELEFON NR. 78 


€9609000009000200809000880240000024029900022209029209008000a008000*** 9200002290909090909205004004GQ0000Q««*2020^9920000029*9*99*20*9*99 
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jest dla 


niemowlat 
najlepsza 


! | 
| Maczka Nestlé ГО. | 
| | 
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STETYSZ 


=== 
PIERWSZY SAMOCHÓD POLSKIEJ KONSTRUKCJI 


nagrodzony Złotym Medalem 
Ministerstwa Robót Publicznych 


Na wszechświatowym Salonie Automobilowym w Paryżu zdobył ogólne uznanie jako najodpowiedniejszy 
i najładniejszy wóz kolonjalny. 


PROSTY W KONSTRUKCJI IDEALNY NA ZŁE DROGI 


TYP: TC. 16/42 HP. 6 cyl. 
ТҮР: ТА. 9/22 HP. 4 cyl. 


Blokowanie dyferencjału w razie śniegu, błota lub piasku. 
4 Hamulce na 4 kołach - - - - Wysokość organów od ziemi: 30 cm. 


Utrzymanie STETYSZÓW kosztuje tanio, gdyż firma przyjmuje 
ROCZNE ABONAMENTY na ich konserwację. 


NT St 


»STETYSZ“, zwycięzca w tegorocznym raidzie gwiaździstym. 


FABRYKA 5АМОСНОРОУ 5ТЕТҮ57 


WARSZAWA, ul. Fabryczna 3, 4x: К. RUDZKI i S-ka. 
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potrzebne sa dla racjonal- 
nej pielegnacji cery, ktöra 
prowadzi do piękności. 


Krem Elida Co Godzinę 
odżywia skórę, ochrania ją i leczy. 
Nie błyszczy i nie klei się. Nie 
tłuści, lecz nadaje skórze matową 

białość alabastru. 


Elida Coldcream 
uzyty na noc, doprowadza do 
skóry potrzebną ilość tłuszczu. 
Zapobiega pękaniu i pierzchnie- 
ciu skóry. 


KREMY ELIDA 


